
nNIA 19. 1. 1957 r. 1 se-
U kretarz KC PZPR Wła 

dyslaw Gomułka odwiedził 
załogę Fabryki Samochodów 
Osopowych na Żeraniu w 
Warszawie.

Na zdjęciu: na terenie za­
kładów.

IW. Gomułka 
na Żeraniu

Naród polski zdał egzamin 
dojrzałości politycznej 

udzielając w wyborach do Sejmu 
czynnego poparcia programowi VIII Plenum

Wł. Gomułka wybrany posłem
w okręgu warszawskim

W szyscy czołowi działacze PZPR, ZSL
i SD — kandydaci listy Frontu Jedności 

Narodu uzyskali mandaty poselskie 
przytłaczającą większością głosów

jącą większością głosów. 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka uzyskał man­
dat w okręgu Warszawa—Pra 
ga Śródmieście, Józef Cyran­
kiewicz — w Krakowie, Ste­
fan Jędrychowski — w Gdań­
sku, Ignacy Lo^a-Sowtuski — 
w Łodzi, Jerzy Morawski — 
w Wałbrzychu, Edward Ochab 
— w Katowicach, Adam Ra­
packi — we Wrocławiu. Ro­
man Zambrowski — w Łodzi, 
Aleksander Zawadzki — w 
Zawierciu, Jerzy Albrecht — 
w Warszawie, Edward Gierek 
— w Sosnowcu, Witold Jaro­
siński — w Grudziądzu oraz 
Władysław Matwin — w Swid 
nicy.

Prezes NK ZSL — Stefan 
Ignar uzyskał mandat posel­
ski w Zgierzu, wiceprezes 
NK ZSL — Czesław Wycech 
— w Warszawie, wiceprezes 
NK ZSL — Józef Ozga-ML 
chalski — w Busku-Zdroju 
oraz członek prezydium NK 
ZSL — Kazimierz Banach — 
w Tczewie. ’ ,

Przewodniczący CK SD — 
prof. Stanisław Kulczyński 
uzyskał mandat poselski we 
Wrocławiu, sekretarz general­
ny CK SD — Ijeon Chajn —

(Dokończenie na sir. 2)

Mao Tse-tung 
zaprosił 
Woroszyłowa

PEKIN (inf. wl).
Przewodniczący * Chińskiej 

Repu bitki I.udowej Mao Tse- 
tung zaprosił przewodniczą­
cego Prezydium p.ady Naj­
wyższej ZSRR — k. J. Woro- 
szyłowa do odwiedzenia Chin. 
Zaproszenie zostało przyjęte

Prezydent 
Eisenhower 
złożył przysięgę

WASZYNGTON (inf. wl.)
Prezydent' USA — Eisenho­

wer. który w uh. niedzielę 
rozpoczął oficjalnie swą dru­
gą kadencję na stanowisku 
prezydenta, złożył w Białym 
Bomu przysięgę, przewidzia­
ną w konstytucji Stanów Zje 
dnoczonych. Wczoraj Eisenho 
Wer powtórzy! swą przysięgę 
»a oczach tłumu, zgromadzo 
nego przed gmachem waszyng 
tonsklego kapitału.

Otwarcia
ośrodka atomowego 
w Indiach

BOMBAJ (inf. wŁ).
Premier Indii Nehru doko 

nał uroczystego otwarcia pierw 
szego w Indiach ośrodka ato­
mowego. wybudowanego w 
Bombaju. Z tej okazji pre­
mier Nehru podkreślił w wy­
głoszonym przemówieniu, 
Indie nigdy nie użyją energii 
atomowej do celów' wojen

96,1 procent wyborców
głosowało

w woj. koszalińskim
M li (H l( IM XI dar- uzyskane z Okręgowych Koruj.
• ’ sji Wyborczych wskazują wyraźnie, że masy pracu­

jące województwa koszalińskiego poparły w całej rozcią­
głości październikowy program odnowy naszego życia, 
opowiedziały się zdecydowanie po stronie sił postępu, 
głosując zgodnie z apelem tow. Gomułki. Czołowi kan­
dydaci z list Frontu Jedności Narodu otrzymali zdecydo­
waną większość głosów.

OKRĘG NR 29 — KOSZALIN
NA ogólną ilość 120.804 osób uprawnionych do głoso­

wania głosowało 116.254 obywateli, co stanowi 96,2 proc.

OKRĘG NR 30 — SŁUPSK
NA ogólną ilość 131.925 osób uprawnionych do głoso­

wania oddały glosy 125.824 osoby, co stanowi 95,4 proc.
OKRĘG NR 31 - SZCZECINEK

NA ogólną ilość 141.270 uprawnionych do glosowania 
glosowały 136.964 osoby, co stanowi 96,9 proc.

Na podstawie wspólnych dla wszystkich 3 okręgów 
obliczeń stwierdzić można, że województwo nasze ma 
jeden z najwyższych w kraju wskaźników głosujących.

Na ogólną ilość 394.026 osób uprawnionych do głoso­
wania głosowały 379.042 osoby, co stanowi 96,1 proc, 
lak wysoka frekwencja jest jeszcze jednym dowodem wy­
sokiej świadomości obywatelskiej i gorącego patriotyzmu 
mieszkańców Ziemi Koszalińskiej.

*
* *

Informacje na temat wyborów zamieszczano w czołów­
ce depesz prasy światowej. Gdzie leżały źródła tak wiel­
kiego zainteresowania Polską?

Zagranica znalazła w wyniku naszych wyborów odpo­
wiedź na pytanie, czy cechy, za jakie nas ceniła w paź- 
dzierniku, znajdą potwierdzenie w styczniu.

„Wszystkie doniesienia mówią, iż naród polski szedł 
do urn wyborczych spokojnie, z dużym poczuciem odpo­
wiedzialności — pisze londyński „Daily Worker”. — Jest 
to oznaką wysokiego stopnia dojrzałości politycznej na­
rodu polskiego, wyższe! nawet niż tego oczekiwano’’. 
A krespondent zachodnio-niemieckiego dziennika „Die 
Welt” stwierdza:

„W okresie Polskiego Października poza zapałem budzą­
cych się do czynu mas podziwialiśmy przede wszystkim 
zdyscyplinowanie tych mas. Dzisiaj, w dniu wyborów, 
można znów zaobserwować to samo zdyscyplinowanie”.

A wiec w oczach świata zdaliśmy po raz drugi — w trzy 
miesiące po VIII Plenum — trudny egzamin z mądrości 
politycznej i rozwagi. I tego dorobku nie wolno nam 
zmarnować.

poWAGA, spokój, porządek, wysoka frekwencja 
■ przy urnach — oto co cechowało przede wszyst­

kim przebieg wyborów do Sejmu PRL w dniu 20 stycz­
nia 1957 roku.

Masowy udział w glosowaniu pozwala stwierdzić, 
iż społeczeństwo poparło w pełni apel Frontu Jedno­
ści Narodu, wzywający do powszechnego udziału 
w wyborach. Atmosfera, jaka towarzyszyła wybo­
rom, fakt, że znaczna większość wyborców zarówno 
w mieście, jak i na wsi. nie chciała korzystać z kabin, 
głosując na czołowych kandydatów, wreszcie zdecydo­
wana postawa wyborców wobec zdarzających się 
gdzieniegdzie warcholskich wystąpień pojedynczych 
osób — pozwalają przypuszczać, że apel partii i stron­
nictw politycznych, wzywający do głosowania bez 
skreśleń, został zdecydowanie poparty przez społeczeń­
stwo.

W kołach politycznych i [ 
dziennikarskich dotych-1 

czasowe, fragmentaryczne jesz 
cze, informacje o przebiegu 
glosowania przyjęte zostały ze 
spokojnym optymizmem. Pa­
nuje powszechna opinia, żfe'na 
ród polski na pytanie, czy po­
piera program VIII Pjenum 
KC PZPR,* odpowiedział w. 
dnju» 20 stycznia br. „tak“," 
Opowiadając się tym samym 
z* konsekwentnym kontynuo­
waniem budownictwa socjali­
stycznego wbrew tym odosob­
nionym elementom, które 
pragnęły wykorzystać paździćr 
nikowe przemiany w Polsce 
dla celów wrogich socjalizmo­
wi. Przebieg głosowania — 
to w powszechnym mniema­
niu dowód politycznego roz­
sądku i patriotyzmu ogółu spo 
łeczeństwa, to dowód, iż Po­
lacy pragną kroczyć nadal 
swoją drogą do socjalizmu.

Od pierwszych godzin frek­
wencja wyborców była duża. 
We wczesnych godzinach, glosv 
swe oddali przywódcy partii, 
stronnictw politycznych oraz 
członkowie rządu. Również wcze 
śnie głosowała większość ko- 
blef, które w późniejszych go­
dzinach zajęte były gospodar­
stwem domowym. Wśród głosu 
jąeych widziało się wielu księ­
ży. zakonników I zakonnic.

WYBORY obserwowało prze, 
szło ico dziennikarzy zagianlcz 
nych z 25 krajów. Odwiedzali 
oni lokale wyborcze, obyrwu 
jąc przebieg glosowania*, prowa 
dząc liczne rozmo’^|4Ś7 wybor­
cami, gromadząc dokumentalny 
materiał fotograficzny.

Korespondenci pap 
uzyskali wczesnym ran­

kiem 21 bm. pierwsze prowi­
zoryczne i nieoficjalne dane, 
dotyczące wyników głosowa­
nia w niektórych okręgach 
wyborczych. Dane te oparte 
są na wynikach głosowania, 
uzyskanych w niektórych ob­
wodach i mogą jeszcze ulec 
zasadniczym zmianom po obli 
czeniu wyników we wszyst­
kich obwodach.

Poniżej podaj emy pierwsze 
wyniki:

* * *

WEDŁUG dotychczaso­
wych obliczeń poszcze­

gólnych komisji wyborczych, 
wszyscy dzląlac^ę

PZPR, ZSL i SD Uzyskali 
mandaty poselski^ przytłacza-

Pomoc 
dla Węgier

CZWEDZK! Czerwony 
k’ Krzyż nadesłał ostatnio 

dwa samtyhody z pdzieżą 
dla dojęci węgierskich.

Na- zdjęciu; dar szwedzki 
przed magazynem Węgier­
skiego Czerwonego Krzyża 
w Budapeszcie.

Fot. — CAF

Wyścig 
iv cieniu piramid 

A [A zdjęciu: czołówka ko­
larzy na trasie jednego 

2 etapów IV wyścigu kolar­
skiego Dookoła Egiptu Kena 
— Sohag. Na etapie tym 
drużyna Polski zwyciężała 
w klasyfikacji zespołowej.

FOT — CAF

Polska nawiqie 
stosunki
dyplomatyczne 
z JAPONIĄ
W ZWIĄZKU z podaną 20 bn>.

przez PAP informacja na 
podstawie doniesienia agencji 
France Presse o rozmowach w 
sprawie nawiązania przez Japonię 
stosunków dyplomatycznych a 
Polską PAP został upoważniony 
do zakomunikowania, te rozmo­
wy między Japonią | Polską w 
sprawie zakończenia stanu wojny 
I nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między obu krajami, 
Istotnie mają miejsce I są prowa­
dzone za pośrednictwem stałych 
przedstawicieli obu krajów w 
ONZ. Przewiduje się sfinalizowa­
nie rozmów w njadluarm czule.

Reorganizacja lecz 
nie dezorganizacja

JEST wiele palących, wy­
magających szybkiego 

rozwiązania spraw w na­
szych PGR-ach. Samorządu 
robotnicze, przejście na rozra 
(hunek gospodarczy w kilku 
dziesięciu PGR-ach. przygo 
towanie dalszych gospo­
darstw do przejścia na roz 
rachunek od I itpca bież, 
roku, przygotowania do sie­
wów wiosennych — oto tył 
ko niektóre z nich. Ogrom 
na, różnoraka problematyka, 
zadania poważne, które w in 
teresie wzrostu produkcji roi 
nej trzeba rozwiązywać szyb 
ko. prawidłowo, sprawnie.

Czy je rozwiązujemy?
OTO jedna ze spraw naj 

bardziej istotnych — samo­
rządy robotnicze. Niewielu 
jest dyrektorów zespołów, 
nie mówiąc już o kierowni­
kach gospodarstw, którzy zna 
ją .dobrze uchwałę Sejmu o 
radach robotniczych. Stąd 
wiele nieporozumień. Nie-

(Dokończenie na str. 2)

Konsulowie
Wielkiej Brytanii, 
Szwecji i Finlandii 
odwiedzili 
lokal wyborczy 
w Gdyni
W POŁUDNIE w dniu wy 
” borów do lokalu obwo­

dowej komisji wyborczej 
nr 105 w Gdyni przybyli — 
na własną prośbę, celem zapo 
znania się z przebiegiem wy­
borów — konsulowie: brytyj­
ski — pan Evans, szwedzki 
— pan Ero oraz fiński pan 
Tauren, których placówki 
znajdują się w Gdyni.

W ROZMOWIE z członkami ko 
misji obwodu nr 105 oraz towa­
rzyszącym gościom dyr. Polskiej 
Izby Handlu Zagrań. Matusza­
kiem konsulowie wyrażali się ■ 
pełnym uznaniem o warunkach 
w jakich przebiega glosowanie, 
podkreślając leh tajność t pełną 
swobodę glosowania. Zwrócili oni 
uwagę na nastrój powagi cechu­
jący glosowanie oraz na fakt, te 
olbrzymia większość glosuję bea 
skreśleń Konsulowie zagraniczni 
życzyli członkom komisji Jak naj 
większej frekwencji, a wyborcom 
— wyboru Jak najlepszych po 
słów do Sejmu.

...pogoda
Dość pogodnie z możliwością 

przelotnych opadów śniegu, lub 
śniegu z deszczem.
Temperatura w dalszym ciągu 

liiakZ kowana,



Naród polski
zdał egzamin dojrzałości politycznej

238 397. Udział wzięło 227 751 
osób, czyli 95,53 proc. Gło­
sów ważnych oddano 227 626.

Poszczególni kandydaci 'we­
dług kolejności, w jakiej wpi­
sani zostali na listę, otrzyma­
li głosów:

1. WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA — 226 348, czyli 
99,44 proc.

2. PIOTR GAJEWSKI — 
219 485, czyli 96,42 proc.

3. JOZEF PECHCIN — 
215 587, czyli 94,71 proc.

4. Jerzy Zawieyski — 
223 186, czyli 98,05 proc.

5. Stanisław Kuziński — 
219 510, czyli 96,43 proc.

6. Jerzy Hryniewiecki — 
223 909, czyli 98,37 proc.

OKRĘG 1) DZIELNICE: 
ŚRÓDMIEŚCIE, MOKOTÓW, 
OCHOTA. WILANÓW 
- 6 MANDATÓW

Liczba uprawnionych — 
283162. Udział w glosowaniu 
wzięło 2G9 606 osób, czyli 95.21 
procent. Głosów ważnych odda 
no 269 557.

Poszczególni kandydaci, wc 
dług kolejności, w jakiej zamiesz 
czeni byli na liście uzyskali glo 
sów:

1) Jerzy Albrecht — 246 494, 
czvli 91,44 procent.

2) Czesław Wycech — 
259 712, czyli 96,35 procent.

3) Zotia Stypulkowska — 
25" 020, czyli 93,86 proc.

4) Jan Frey-Bielecki — 
264 054, czyli 97,96 proc.

5) Jerzy Bukowski — 265 860, 
czyli 98.63 proc.

6) Eligiusz Lasota — 265 327, 
czyli 98. 43 proc.
OKRĘG NR 2 (DZIELNICE: 
STARE MIASTO. ŻOLIBORZ, 
WOLA) 5 MANDATÓW

LICZBA uprawnionych — 
242956. Udział wylosowa­

niu wzięło 231 855 osób, czyli 
95,43 proc. Głosów ważnych od­
dano 231 685.

Poszczególni kandydaci we­
dług kolejności, w 'jakiej za-, 
mieszczeni byłi na liście, uzy' 
skali głosów:

1. Oskar Lange — 225 539, 
czvli 97,35 proc.

2 Leon Chajn — 217 166, czy 
li 93,73 proc.

3. Jarosław Iwaszkiewicz — 
218086. czyli 94,13 proc.

4. Stanisław Osiński 
223 687. czyli 96,55 proc.

5. Helena Jaworska 
201 484, czyli 86,97 proc.

Na Wybrzeżu
OKRĘG NR 18 GDAŃSK - 
DANE Z 12 OBWODÓW:

1. Stefan Jędrychowski — 
13 790, 2. Jan Wiśniewski — 
13 500, 3. Zygmunt Kucharek — 
13 180, 4. Antoni Lebiędź — 
13 150, 5. Wacław Balcerski — 
13 430, 6. Paweł Janczukowicz 
— 633, 7. Aleksander Potyrala 
— 580, 8. Stanisław Patschul 
432.
OKRF.G NR 19 GDYNIA — 
DANE ZE WSZYSTKICH 
STATKÓW HANDLOWYCH 
I Z 13 OBWODÓW - PUCKA 
I WEJHEROWA

1. Zenon Kliszko — 9 569, 
2. Włodzimierz Lechowicz — 
8 483, 3. Józef Machno — 8 914, 
4. Bohdan Podchorski-Piotrow 
ski 8 717, 5. Tadeusz Meissner 
— 8 838 6. Bernard Szczęsny 
923. 7. Jan Kowalkowski 1 147, 
8. Hieronim Kozłowski — 758

ELBLĄG
(Dane z 9 obwodów)

1. Karol Garwoliński — 6300, 
2. Andrzej Głowacki — 5.900, 
3. Józef Wanat — 6 450, 4. Wa­
cław Szyszko — 453, 5. Karol 
Gajewski — 346.

TCZEW
(Dane z 12 obwodów)

1. Kazimierz Banach — 10.400, 
2. Czesław Wojtowicz — 10.100, 
3. Antoni Paczoska — 9.300, 
4. Florian Wichłacz — 10.015, 
5. Jan Szymański — 10.016, 
6. Kazimierz Marchewicz — 
534, 7. Władysław Strzcmżal- 
ski — 470, 8." Zygmunt Lewan­
dowski — 380.

W polskim 
Manchesterze
JUZ częściowe wyniki wybo­

rów w Lodzi, jak wykazu­
ję to ogłoszone dane z szeregu 
obwodów potwierdzają w całej 
rozciągłości obserwacje, jakie

(Dokończenie z 1 str.)

w Warszawie, wiceprezes CK 
SD — prof. Jerzy Jodłowski 
— w Łodzi oraz wiceprezes 
CK SD — Włodzimierz Lecho 
wieź — w Gdyni oraz wice­
prezes CK SD — Jan Karol 
Wende — w Lublinie.

Prowizoryczne 
dane o wynikach 

głosowania 
w Stolicy

TITEDŁUG prowizorycz- 
nych nieoficjalnych da­

nych, wyniki -wyborów w 
trzech okręgach wyborczych 
Warszawy przedstawiają się 
następująco:

Okręg nr 3, obejmujący 
dzielnice prawobrzeżnej War­
szawy — 6 mandatów.

Liczba uprawnionych —

Reorganizacja. lecz 
nie dezorganizacja

(Dokończenie z I str.) 
które załogi PGR, jak np. 
w Karsiborzu i Dąbrowie, 
opracowali/ projekty samorzą 
dów, które można wprawa 
dzić w życie jedynie w for 
mie eksperymentów. Nikt do 
słownie do tej pory nie ru 
szyi palcem, by pozwolić ro 
botnikom eksperymentować. 
Wiele gospodarstw chce po 
wołać samorządy — nikt im 
w tej dziedzinie nie przycho 
dzi z pomocą, a przeciwnie, 
jak w Borzyslawiu, utrudnia 
się pracę już powołanym ra 
dom.

PGR-owcy mają także wie 
1e trudności po przejściu na 
rozrachunek gospodarczy, w 
wielu wypadkach kierownicy 
gospodarstw nie wiedzą jak 
sobie radzić w nowej sytua 
cjl.

Moglibyśmy dalej przyla 
czać przykłady, świadczące 
o tym, że sytuacja w tej 
dziedzinie nie jest najlepsza.

Co jest przyczyną zasto­
ju?
WYSTARCZY pójść do W Z
•• PGR w Koszalinie. Jed 

ną sprawą zasadniczo tam 
Się interesują — reorganiza­
cją zjednoczeń. A w zjedna 
czeniach? Przed kilkoma ty 
godniami powiedziano lu­
dziom, że zjednoczenia zo­
staną zlikwidowane, na Ich 
miejsce powoła się inne ko 
mór ki organizacyjne, oczy­
wiście ze znacznie zmniejsza 
ną obsadą. Ludzie dotych­
czas nie wiedzą kto zosta­
nie. Każdy wiec szuka pracy, 
wielu, niekiedy dobrych fa­
chowców. już przeniosło sie 
do innych województw, lub 
nosi się z tum zamiarem.

ZJEDNOCZENIA więc nie 
robią nic. WZ PGR zajmuje 
się głównie sprawą zjedno­
czeń i nie jest w stanie 
przyjść z pomocą wszystkim 
zespołom. Stąd brak kierun 
ku w pracy, stąd załatwia­
nie wielu spraw przeciąga 
się.

RZECZ iasna. jesteśmy za 
daleko idącą reorganizacją 
naszych PGR. którą dyktuje 
samo życie. Ale jesteśmy za 
reorganizacją szybka, robio­
ną z głową, taką, która wnro 
Wodza porządek. 4 nie bała 
gan. Dlatego też domagamy 
się, by co rychlej skończo­
no z istniejącym stanem 
rzeczy. Potrzebne są tu szyb 
kie, śmiałe decyzje. Oczeku 
jemy ich od Ministerstwa 
Rolnictwa, od WZ PGR, od 
Komitetu Wojewódzkiego na 
szej partii.

Zwlekać nie wolno. Nledła 
go wejdziemy w okres inten 
tuwnych przygotowań do wio 
sennych siewów.

można było uzyskać śledząc 
przebieg głosowania. Przy bar­
dzo wysokiej frekwencji, prze­
kraczającej 95 proc, uprawnio­
nych do glosowania, olbrzymia 
większość wyborców poparła 
czołowych kandydatów Frontu 
Jedności Narodu.

I tak np. w okręgu wybór- 
czym nr 6 w Łodzi, obejmują­
cym dzielnice Chojny i Ruda 
obliczono dotychczas wyniki w 
Ił obwodach wyborczych. W 
obwodach tych glosowało'13 s:<8 
osób. Spośród 14 647 uprąwnto 
nych do głosowania, tylko 7 kar 
tek było nieważnych.

■Spośród 5 zgłoszonych tu kan 
dydatów otrzymali: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR lgną 
cy Loga-Sowlńskl — 13 368 gło­
sów. J. M. Kononowicz — dzia­
łacz Katolicki — 13 266 głosów. 
Józef Spychalski — przewodni­
czący Zw Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego. Odzieżowego 1 
Skórzanego — 12 849 głosów. Po­
zostali kandydaci otrzymali znl 
konie Ilości głosów. Z okręgu 
tego do Sejmu wchodzi 3 po­
słów spośród S zgłoszonych kan 
dydatów.
W okręgu wyborczym nr 4 o- 

bejinującym dzielnice Łódź — 
Bałuty i ł.ódż — Polesie obli­
czono dotychczas wyniki w 14 
obwodach. Spośród 21 868 osób 
uprawnionych do glosowania u- 
dzial w wyborach wzięło 20.837 
osób. tj. ok. 95 proc.

Na poszczególnych czoło­
wych kandydatów padło tu 
od 18.302 db 20.258 głosów. 
M. in. kandydowali tu członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Roman Zambrowski, wiceprze 
wodniczacy łódzkiego komite 
tu SD Czesław Szczepaniak, 
prof. dr Remigiusz Bierzanck 
i działacz młodzieżowy Stani­
sław Niedzielski.
W okręgu wyborczym nr 5 w 

lodzi, obejmującym dzielnice 
Śródmieście, Staromiejska i Wi­
dzew, obliczono dotychczas wy­
niki w 11 obwodach wyborczych. 
Spośród 16.312 uprawnionych 
do glosowania udział w wybo­
rach wzięło 15.896 osób. Waż­
nych głosów oddano 15.863.

W okręgu tvm kindydował I se. 
kretarz KW PZPR Michalina Ta. 
tarkówna-MaJknwska, wiceprze­
wodniczący CK SD prof. dr Je­
rzy Jodłowski, prof. dr Jan 
Szczepański, Eugeniusz Ajnenklel 
— zastępca przewodniczącego 
Prezydium MRN ł.odzl oraz Cze­
sław Malaszkiewlcz i Jan Trzna­
del.

Jak głosował 
Poznań?

JAK wynika z prowizorycz­
nych danych okręgowych 

komisji wyborczych, w woje­
wództwie poznańskim oddało 
głosy łącznic 95 proc, uprawnio 

I nych do głosowania.
' 'Według uzyskanych dotych­
czas pierwszych, nieoficjalnych, 
prowizorycznych danych, spo­
rządzonych przez komisje okrę­
gowe na podstawie wyników z 
10 obwodów wyborczych, naj­
większą liczbę głosów otrzymali 
kandydaci, znajdujący się na 
pierwszych miejscach — na miej 
scach mandatowych.

W okręgu wyborczym nr 71 w 
Poznaniu w 19 obwodach na o- 
gólną liczbę 194 ok. 90 procent 
głosów otrzymali następujący 
kandydaci zajmujący miejsca 
mandatowe:

1. Marian Spychalski — PZPR
2. Władysław Bieńkowski — 

PZPR
3. Zygmunt Nowakowski — 

bezpartyjny
4. Wincenty Krasko — PZPR
5. Edmund Taszer — PZPR
6. Wacław Klelczewski — bez 

partyjny.
Zaś najmniejszą ilość głosów 

kandydaci:
Witold Bernatowicz — PZPR
Zygmunt Goncarzewicz — 

bezpartyjny
Eugeniusz Paukszta — bez­

partyjny
Gertruda Bulsiewicz — ZSL.

W mieście 
Staszica

W OKRĘGU wyborczym 
nr 70 w Pile w 12 ob­

wodach na ogólną liczbę 115 
ok. 87 proc, głosów otrzymali 
następujący kandydaci, zaj­
mujący miejsca mandatowe:

1. Zygmunt Korowski — 
PZPR.

2. Czesław Hudowicr —•
ZSL.

3. Stanisław Binek — 
PZPR, zaś najmniejszą ilość 
głosów kandydaci; Stanisław

Królikowski — bezpartyjny, 
Edward Szymanowski — 
PZPR.

Tu Bydgoszcz?
W OKRĘGU wyborczym 

nr 12 — Bydgoszcz, o- 
hejmujacym miasto Bydgoszcz 

i powiat Bydgoszcz w 15 ob­
wodach stanowiących ok. 10 
proc, obwodów w tym okręgu 
na 17 247 uprawnionych do 
glosowania oddało karty wy­
borcze 16 219 osób, 7. czego 
21 głosów nieważnych. Po­
szczególni kandydaci umiesz­
czeni w kolejności na liście 
otrzymali:

1. Marian Rybicki — PZPR — 
14 981 głosów.

3. Henryk Lukaszklewlcz — 
PZPR — 15 591 (losów.

3. Stefan Górecki — SD — 
15 671 głosów.

4. Tadeusz Rześniowleckl — 
ZSI. — 15 845 głosów.

5. Edward Malinowski — 
PZPR — tl“9 głosów.

Skreślonych kart oddano 203. 
Z okręgu wchodzi do Sejmu 
4 posłów

W siedzibie 
bohaterów

„Pamiątki
z Celulozy"

A OTO wyniki zanotowane w 
10 obwodach wyborczych 

Włocławka stanowiących ok. 8 
obwodów z 17 okręgu wybór 
czego, który obejmuje oprócz 
tego miasta, powiaty: Włocła­
wek i Lipno.

Na 19 765 osób uprawnionych 
do glosowania spełniło obowią 
zek wyborczy 18971 osób. Wszy 
stkie glosv zostały uznane jako 
ważne. Poszczególni kandyda 
ci umieszczeni w kolejności na 
liście otrzymali:

1. Leon Wiśniewski — PZPR 
— 15 937 głosów. 2. Edward 
Sokołowski — SD — 15852 
glosy, 3. Franciszek Pawłow­
ski - ZSL — 18145 olósów, 
4. Stefan Kurowski — PZPR — 
17 963 g!osv. 5. Władysław 
Chlebny — ZSL — 3 211 gło­
sów. 6. Stefan Kłetkiewicz — 
PZPR — 3 068 głosów.

Skreślonych kart oddano 76. 
7. okręgu wchodzi do Sejmu 
4 posłów

W grodzie 
Kopernika

W OKRĘGU wyborczym 
nr 15, obejmującym 

miasto 1 powiat Toruń oraz 
powiaty: Aleksandrów Kujaw­
ski l Radziejów w 15 obwo­
dach stanowiących ok. 10 
proc, obwodów w tym okręgu 
na 23 658 osób uprawnionych 
do glosowania oddało karty 
wyborcze 22 210 osób, z cze­
go 22193 karty uznano za 
ważne.

Poszczególni kandydaci u- 
mleszczenl w kolejności na 
Uście otrzymali:

1. Stanisław Stefański — SD — 
t<* 7i>4 glosy.

2. Józef Bruski — PZPR — 
II 932 glosy.

3. Jan Bonowicz — ZSL — 
tO 416 (losów.

4. Franciszek Szałach — PZPR 
— 17 817 głosów.

5. Jan Drelich — PZPR — 
3502 glosy.

6. Józef Mielcarek — bez. 
partyjny — 5230 głosów.

Skreślonych kart oddano 195.
Z okręgu wchodzi do Sejmu 4 
posłów.

W stolicy 
Dolnego Śląska 

yVOKRĘGU nr 111 — Wro- 
’’ claw — miasto, w 10 ob­

wodach na ogólną ilość 182, naj 
więcej, bo od 87 do 95 procent 
głosów otrzymali następujący 
kandydaci zajmujący miejsca 
mandatowe:

1. Adam Rapacki — PZPR,
2. Stanisław Kulczyński — 

SD,
3. Dionizy Smoleński — 

PZPR.
4. Wiktor Uboiewlcz — 

PZPR,
8. Aleksander Wyrobei — 

SD,
6. Stefan Khiglewskl — 

bezpartyjny

Z rytmicznością nadal źle

Po II dekadzie stycznia 
w zakładach pracy 

województwa koszalińskiego
STYCZEŃ Jest miesiącem, w którym nie od razu wszystko 

rusza w zakładach produkcyjnych ..pełną parą ’. Z począt­
kiem nowego roku — aczkolwiek nienajlepsza to tradycja — 
zaopatrzenie materiałowe kuleje bardziej niż zwykle, wprowa­
dza się pewne zmiany w organizacji produkcji itp.

SŁUPSKIE Zakłady Sprzętu 
Okrętowego do 20 stycznia br. 
osiągnęły 54 proc planu mie­
sięcznego. Zaznaczyć przy tym 
należy, że przy obliczaniu pro­
centu planu bierze się pod uwa­
gę wyłącznie ilość wyrobów go 
(owych. Zakłady te uruchomiły 
w bm. produkcję 2 typów pod­
nośników mechanicznych. Były 
też .trudności z otrzymaniem do 
statecznej ilości materiałów dla 
wykonania podnośników.

Załoga Słupskich Fabryk Me­
bli borykała się w styczniu z 
trudnościami opalowymi. Plan 
miesięczny z tego powodu zo­
stał wykonany do 20 bm. tylko 
w 50 proc , gdyż dłużej trwa 
suszenie tarcicy, a tym samym 
cały cykl produkcyjny przedłu­
ża się. W tych dniach problem 
zaopatrzenia zakładu w węgiel 
ma być ostatecznie rozstrzy­
gnięty.

Stupskie Fabryki Mebli zamie 
rzają znacznie rozszerzyć swą 
produkcję. Zależy to od przy­
dzielenia przez Prezydium 
WRN nieczynnego obiektu po 
dawnej płatkami. Wówczas za­
kład mógłby zatrudnić dodatko 
wo około 400 osób.

W Stupskiej Fabryce Narzę­
dzi Rolniczych od początku 
stycznia produkuje się nowy ro 
dzaj grabi konnych. Brak nie­
stety materiału na szprychy do 
Ról grabi, brak odlewów do czę­
ści zamiennych, których nie do­
starczyła na czas odlewnia 
SZSO. Plan miesięczny w 
SFNR po dwóch dekadach jest 
wykonany w 57 proc.

Zaledwie w 56 proc, (również 
z powodu niedoborów materia­
łowych) wykonała dotychczas 
plan styczniowy Koszalińska 
Fabryka Mebli.

Natomiast w Sianowskiej Fa­
bryce Zapałek, mimo pewnych 
trudności z dostawami drewna, 
plan miesięczny realizowany 
jest rytmicznie i do 20 bm. zo­
stał wykonany w 75 proc.

Zaopatrzeniowcy zakładów za­
pewniają, że do końca stycznia 
trudności zostaną przezwycię­
żone i plan będzie wykonany w 
całości. Miejmy nadzieję, że za­
pewnienia te znajdą potwierdzę 
nie w praktyce i że w lutym 
produkcja będzie przebiegała 
rytmiczniej

Zmiany w koalicji 
rządowej

Adenauera
• BONN

Obie partie, które wraz z 
adenauerowską CDU tworzyły 
koalicje rządowa — partia 
niemiecka l wolna partia lu­
dowa — połączyły się nieocze­
kiwanie w Jedna partie poli­
tyczną. Pod nazwą ..Partia 
niemiecka’’ <DP) prowadzić be 
da wspólnie kampanię przed 
nowymi wyborami do parla­
mentu które odbędą się na 
jesieni bieżącego roku I wy­
stępować wspólnie w nowym 
Bundestagu, w parlamentach 
krajowych (w Landtagach) 1 
w radach gminnych.

Wyrok w procesie 
Dudasa i Szabo
• BUDAPESZT

Trybunat wojskowy w Bu- 
dapeszcie rozpatrywał sprawę 
Jozsefa Dudasa i Janosa Sza. 
ho oskarżonych o dzlaH’ność 
kontrrewolueylna. — Procew 
trwał 6 dni. Przed trybunałem 
zeznawało 44 świadków. Obal 
oskarżeni zostali uznani za 
winnych przygotowania spisku 
w eelu obalenia ustroili de­
mokratycznego na Węgrzech 
l rosłą] 1 -kazań);,na karę łmler 
cf. Prośba skazanych o Uła­
skawienie została odrzucona 
1 wyrok wykonano.................. -ó.

Demonstracja 
w Berlinie 

dla uczczenia 
K. Liebknechia 

i R. Luksemburg 
® BERLIN

W Berlinie odbyta sfe w 
medzlele masowa demonstra- 
c4a ludzi pracy w związku z 
38 rocznica zamordowania 
przez. fpszysMw wybitnych pi zv 
wódców niemieckiego ruchu 
robotniczego — Karola Lleb- 
knechta i Róży Luksemburg. 
Setki tysięcy demonstrantów 
z czerwonymi sztandarami, 
portretami Karola Llebknech- 
ta. Róży Luksemburg, Ernsta 
Tnaelmanna 1 innych przywód 
ców niemieckiej klasy robot­
niczej, z. hasłami 1 transparen. 
taml udały się z centrum mia­
sta na cmentarz Frledrlchsfel- 
de. gdzie pochowani ta Karol 
Llebknecht r 1 Róża Luksem­
burg.

Premier 
Czou En-lai 

odwiedzi Cejlon 
• COLOMBO

Premier Cejlonu Bandara. 
natke ośwladcaył na wiecu w 
Yakkala (na południe od Co- 
lombo), te premier Chińskiej 
Republiki Ludowę) odwiedzi 
Cejlon w ostatnich dniach 
stycznia

Czy olbrzymi 
meteor
spadł na terenie
Polski?
GŁÓWNE' Obserwatórltim 

Astronomiczne Czechosło­
wackiej Akademii Nauk w 
Ondrzejowie kolo Pragi za­
wiadomiło ostatnio Wrocław­
skie Obserwatorium Astrono- 
miczpe, że 9 stycznia br. o 
godzinie 22 minut 42 -na pół­
noc od Karkonoszy przeleciał 
jasny, bardzo duży bolid. Ist­
nieje prawdopodobieństwo, że 
meteor ten spadł na terenie 
Polski — być może nawet, że 
na Dolnym Śląsku. W chwili 
obserwacji bowiem bolid prze­
latywał z tzw. detonacją, tj. 
był już w stadium rozpadu.

ZNANY astronom, wiceprezes 
Międzynarodowej Unit Astrono. 
mlcznej, prof. Eugeniusz Rybka 
udziału przedstawicielowi PAP 
we Wrocławiu Informacji na ten 
temat. Pói^icdział on ni. In., że 
meteory są zjawiskiem b. czę­
stym wywoływanym przez prze­
lot drobnych ciałek przez górne 
warstwy atmosfery ziemskiej. W 
większości wypadków moleory 
nie dolałiija do ziemi, lecz roz­
pylają się w górnych warstwach 
atmosfery na wysokości od 50 <1o 
ton kilometrów. W wyjątkowych 
wypadkach, gdy bolid Jest bar. 
dzo duży, spadające bryły morą 
upaść na ziemię w postaci ka­
mieni o osobliwym składzie che­
micznym.

W Polsce zaobserwowano dwu­
krotnie upadki meteorów: pierw­
sze' około 1868 roku port Pultu- 
sklem 1 drugi w 1935 roku pon 
Łowiczem. Największy znany do­
tąd meteoryt, który upartł na 
ziemię, ważył kilkadziesiąt ton.

Prof. Euęenlusz Rybka zwrócił 
się z apelem, aby osoby, któro 
zaobserwowały w dniu 9 stycznia 
br. przelot lub upadek tego me­
teoru, przesiały „ tyhi wfado. 
mość do Wrocławskiego Obserua- 
Sorlum AMtouimuImuiokc-

T. Gede 
ambasadorem PRL 
w Moskwie
D ADA Państwa odwołała Wg 

cława Lewikowskicgo ze 
stanowiska ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz powo 

|fa1a na to łtanowisko Tadeusza 
. Gcda,



Wybory w oczach zagranicy

Imponujące zwycięstwo Gomułki 
prowadzącego politykę 

demokratyzacji i suwerenności

20 stycznla
w obiektywie 

naszego fotoreportera

Niedzielne wybory w Polsce 
stanowiły kuł minacyjny punkt 

w historii Polski 
-stwierdzają obserwatorzy 

zagraniczni wyborów do Sejmu 
N IEDZIELNE wybory do Sejmu PRL znajdują się 
• • w centrum uwagi prasy 1 kół politycznych zagranicą. 

A oto pierwsze relacje i wrażenia dziennikarzy zagra­
nicznych, którzy byli świadkami wyborów do Sejmu PRL.

POMIMO, że oficjalne wy­
niki wyborów nie są jeszcze 
znane — pisze warszawski ko­
respondent United Press — w 
niedzielę około północy było 
już jasne, że Władysław Go­
mułka otrzymał olbrzymią 
większość i odniósł „imponu­
jące zwycięstwo". Agencja 
podkreśla duży udział ludno­
ści w. wyborach 1 stwierdza, 
te odbywały się one poza nie­
licznymi incydentami, w atmo 
sferze spokoju.A GENCJA Associated Press 
•'pisze w depeszy a Warsza­

wy o wyborach w Polsce: Wy­
borcy w przytłaczającej więk­
szości z rozwagą poparli 
Gomułkę 1 nadzieje, które on 
reprezentuje. Dzięki poparciu 
wyborców PZPR zachowuje 
dominującą rolę w życiu poli­
tycznym kraju".

Polacy udzielili ważkiej od­
powiedzi, biorąc udział w wy­
borach, które odbywały się 
bez bezpośredniej presji i sto­
łowania środków nacisku.

Korespondent Reutera Syd­
ney Taylor podawał z War­
szawy: Wybory do parlamen­
tu polskiego, jak świadczą 
pierwsze doniesienia, przynio­
sły wielki triumf Gomułce, 
prowadzącemu politykę demo­
kratyzacji i suwerenności. Wy 
bory odbywały się w spokoju 
i porządku, a udział głosują­
cych był olbrzymi.

Lista Frontu Jedności Naro­
du odniosła bezkonkurencyjne 
zwycięstwo — pisze agencja 
France Presse. Fakt, że więk­
szość wyborców oddawała kart 
ki bez skreśleń, świadczy o 
zwycięstwie komunizmu naro­
dowego w Polsce w następ­
stwie „Rewolucji Październi- I 
kowej", która doprowadziła I 
do władzy Gomułkę.

W korespondencji z Warsza­
wy „Prawda" podkreśla, że 
wybory do Sejmu w Polsce 
odbyły się w atmosferze spo­
koju i porządku. Odosobnio­
ne wypady reakcji, były uśmie 
rżane przez samych robotni­
ków. „Prawda" wspomina 
o masowym udziale ludności 
w wyborach.

* * •

Niedzielne wybory w 
Polsce i ich częściowe wy­

niki stanowią w dalszym ciągu 
główny przedmiot zaintereso­
wania całej prasy zachodniej.

114 korespondentów wiel­
kich agencji światowych, 
dzienników i rozgłośni radio­
wych nadaje napływające bie­
żąco rezultaty głosowania z 
różnych okręgów kraju. Wie­
le dzienników i radiostacji za 
granicznych podało przemówię 
nie radiowe Władysława Go­
mułki, wysuwając na czoło je­
go oświadczenie, że jedynie 
Polska Socjalistyczna może 
pozostać na mapie Europy ja­
ko państwo niezależne.

KORESPONDENT dziennika 
„Berliner Morgenpost" oświad­
cza: „Odnosi się wrażenie, to 
walka wyborcza przebiera w 
atmosferze wolności, bez żad- 
nejo przymusu".

Agencja France Presse zauwa­
ża, że „specjalny wysłannik i 
korespondenci AFP mieli moż­
ność zaobserwowania osobiście, 
Iż w 50 mniej więcej lokalach 
wyborczych Warszawy, Wrocła­
wia 1 Katowic korzystano z 
całkowitej swobody głosowa­
nia".

W dalszym ciągu AFP stawia 
następujący horoskop wybor­
czy:

„Można być już obecnie pew­
nym, te olbrzymia większość 
kandydatów figurujących na 
czele list, a może nawet wszys­
cy cl kandydaci zostaną wy­
brani. Frekwencja wyborcza 
osiągnęła już według oeen pół-1 
oficjalnych 70 proc, uprawnlo-1 
nych, a w kołach oficjalnych ।

oczekuje się, że w wyborach 
weźmie udział około M proc, 
uprawnionych".
TI7TELU korespondentów 
’ ’ podkreśla spokojny prze 

bieg wyborów. Paryski „Di- 
manche-Soir“ pisze:

„Polska: Udział w wybo­
rach bardzo poważny. Głoso­
wanie odbywa się w atmosfe­
rze powagi i spokoju. Gomuł­
ka gorąco oklaskiwany przez 
mieszkańców Warszawy, od­
dał głos z samego rana".

Zachodnio-niemiecka „Deu­
tsche Presse Agentur" stwier 
dza: „Na ogół spokojny prze­
bieg wyborów, wysoka według 
kryteriów zachodnich frek­
wencja i zaobserwowane w 
wielu lokalach wyborczych od 
dawanie kartek bez skreśleń 
pozwalają przypuszczać obser 
watorom politycznym, że Go­
mułka uzyskał spodziewane 
votum zaufania".

KORESPONDENT amerykań­
skiej agencji Associated Press, 
opisawszy złożenie głosu przez 
Władysława Gomułkę zaznacza, że 
„Gomułkę 1 Jego żonę odprowa­
dził do domu tłum warszawia­
ków, którzy wznosili okrzyki na 
Jego cześć i śpiewali: „Sto lat".

Wyników wyborów do Sejmu — 
pisze waszyngtoński korespondent 
PAP — oczekuje amerykańska 
opinia publiczna z ogromnym za 
Interesowaniem. Wybory polskie 
przykuwają uwagę nie tylko tu­
tejszych kół politycznych, ale ró­
wnież szerokich rzesz społeczeń­
stwa. Można bez przesady stwier 
dzlć, że w prasie I radio wybo 
ry w Polsce zajmują nlemnlejsze 
miejsce niż przygotowania do ak 
tu Inauguracji prezydenta. Prze­
ważająca część amerykańskiej o- 
Plnli publicznej pragnie, by wy­
bory miały przebieg spokojny, 
stwarzając tym samym warunki 
dla dalszego rozwoju stosunków 
polsko-amerykańskich.

„Wybory parlamentarne w 
Polsce — irtwlcrdza agencja Uni­
ted Press — stanowią punkt kul­
minacyjny w historii Polski. O- 
ezy całego świata spoczywają na 
polskich wyborcach w chwili ich 
decyzji".

PODOBNIE rzymski dzien­
nik „II Messaggero" dono 

ti:
„Zapewniają, że wybory te — 

pierwsze, które od ustanowienia 
nowego ustroju w Polsce odby­
wają się w klimacie wyraźnie de 
mokratycznym, przyniosą Go­
mułce zdecydowane zwycię­
stwo”.

Cała Polska zespala się wo 
kół Gomułki — donosi specjał 
ny wysłannik szwedzkiego 
dziennika „Stockholms Tid- 
ningen"— Lundberg. Podkre­
śla on solidarną postawę ro­

botników 1 stwierdza, że licz­
ne uchwały załóg fabryk i za 
kładów pracy o głosowaniu 
na listę kandydatów Frontu 
Jedności Narodu bez skreśleń, 
dowodzą, iż „poparcie dla Go 
mulki przybrało charakter 
prawdziwego ruchu ogólnona­
rodowego...”
Dziennik „Morgen Tidningen" 

w korespondencji z Warszawy 
pisze: „Broszury z przemówie­
niami Gomułki wygłoszonymi 
przed wyborami, zostały w Pol­
sce wprost rozchwytane..."

Jest rzeczą znamienną, że z 
komentatorów zachodnich jedy­
nie współpracownik radia za- 
chodnio-niemieckiego polemizo­
wał z oświadczeniem Gomułki, 
twierdząc, źe „Polsce nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo ze 
stropy rewizjonistów..."

TELEWIZJA londyńska w nie 
dzielnym programie wieczor­
nym nadała reportaż z Warsza­
wy. a w szczególności moment 
oddawania głosu przez Włady­
sława Gomułkę.

PRASA RADZIECKA
O WYBORACH W POLSCE

„Prawda” opublikowała ko­
respondencję z Warszawy U. 
Zukowina i A. Łukawca, którzy 
podkreślają, że kampania przed­
wyborcza wywołała w całej 
Polsce olbrzymie zainteresowa­
nie. Polska Ludowa — piszą ko 
respondenci „Prawdy” — idzie 
do wyborów pod sztandarem 
walki o socjalizm, o dalszy roz­
wój gospodarki i o wzrost stopy 
życiowej ludności. Postępowa, 
świadoma część narodu polskie­
go popiera aktywny program 
wyborczy Frontu Jedności Naro 
du.

Opisując zebrania przedwy­
borcze korespondenci zazna­
czają, że na ogół odbywały 
się one w zdrowej, rzeczowej 
atmosferze, ale zdarzały się 
wypadki, gdy na spotkaniach 
dawała się słyszeć demago­
giczna krytyka obliczona na 
tani efekt. Jednakże działanie 
wrogich elementów napotyka 
ło na zdecydowany opór ze 
strony społeczeństwa. Klasa 
robotnicza i jej awangarda — 
pisze 2ukowin i Łukawlec — 
oświadczają stanowczo, że ni­
gdy nie oddadzą władzy w rę 
ce reakcji i restauratorów ka­
pitalizmu w Polsce.

Z B»lkowa do siedziby obwodowej komisji wyborczej w 
Wlerclszewie jest zalcdi.ie 1.5 km, ale Ludwik Krzysztofik 
wolal zaprzątnąć konia i razem z żoną Józefą, córką Stefanią 
oraz sąsiadem Marcinem Zarczyńeklm pojechali spełnić swój 
obywatelski obowiązek.

Stanisław Szy 
mański z Re­
dlą (pow. świd 
wiński) jest nie­
widomym. Już 
rano oddal swój 
głos na kandy 
datów Frontu 
Jedności Naro­
du.

Na zdjęciu 
Stanisław Szy­
mański i jego 
żona Maria przy 
urnie.

W sprawach harcerstwa

Wielka gra
ZJAZD łódzki wybuchł dość 

niespodzianie, choć jasnym 
było, że wcześniej czy później, 
musi się rozwiązać zagmatwa­
ny węzeł harcerskiej proble­

matyki. Nie wahałbym się owego 
zjazdu nazwać „harcerskim VIII Ple­
num", bo decyzje na nim podjęte sta­
nowią przełom zarówno w metodyce 
jak i strukturze organizacyjnej.

Podpisali się pod nimi wszyscy obecni w 
Łodzi działacze harcerscy — cl sprzed woj­
ny, z okresu okupacji, pierwszych lat po­
wojennych 1 ostatniego sześciolecia. Uchwa 
ly głoszą pełno poparcie ZHP dla wielkiej 
minowy życia politycznego, wychowanie 
młodzieży w duchu głębokiego humanizmu, 
wprowadzenie 1 reaktywowanie ciekawych, 
atrakcyjnych form wychowawczych, któ­
rych pokaźną ilość zgromadziło każde har 
cerskie pokolenie.

Wróciła Illljka, wrócił krzyż harcerski, 
rozbrzmiewa znów dawno nlestyszany hymn 
„Wszystko co nasze Polsce oddamy...". 
Trudno bez wzruszeń pisać o odrodzeniu 
tradycji, której cząstkę każdy z byłyeh 
harcerzy zachował na całe życie. Trudno 
powstrzymać się od chęci dokonania na­
tychmiastowej, radykalnej zmiany w meto­
dach wychowawczych.

Koszalin wniósł swoje wartości do 
odrodzenia ZHP. Nie przez przypa­
dek czy kurtuazję wymieniano nasze 
województwo mówiąc o inicjatywie, 
pomysłowości i radykalizacji.

Leży już w naturze człowieka, że 
gdy wolno mu robić to, co było jeszcze 
nie tak dawno wzbronione, wybucha 
energią przedsięwzięć. Wszystko jest 
w porządku, jeśli służy to postępowej 
Idei. Ale łatwo przekroczyć granicę, 
poza którą rządzi się anarchia.

Chcę tu pisać o dwóch sprawach.
W województwie koszalińskim Po­

wstają „dzikie" drużyny, zwołuje się 
„dzikie" zjazdy, ujawniają się i pro­
wadzą samodzielną, aktywną działal­
ność dziesiątki działaczy harcerskich 
i pseudodziałaczy nie mających z har­
cerstwem nic wspólnego. Exemplum 
— Bytów, Złotów, Słupsk, Koszalin.

Potrzeba nam ludzi znających me­
todykę pracy harcerskiej, ludzi ener­
gicznych, przedsiębiorczych. Ale ró­
wnocześnie harcerstwo jest organiza­
cją o surowej dyscyplinie. Istnieją 
już naczelne władze, działa Komenda 
Chorągwi, komendy hufców. Powoła­
no je po to, aby kierowały w trudnym 
okresie przejściowym.

Tymczasem w Bytowie ogłasza się 
wybory komendy hufca. Komenda 
Chorągwi dowiaduje się o zmianach 
personalnych dopiero po fakcie. Nie 
Chcę tu oceniać członków wybranej 
komendy hufca, ani tego czy słuszna 
była zmiana hufcowego czy nie. Waż­
niejsza jest bowiem inna strona tej 
sprawy.

Wróciliśmy do atarych tradycji, 
drzwi do harcerstwa otworzyliśmy 
wszystkim działaczom. Rozpoczynają 
działalność komisje — rehabilitacyjne 
i weryfikacyjne, zarówno przy Cho­
rągwi jak i przy hufcach. Ich zada­
niem jest wymazanie krzywd i reakty­
wowanie dawnych działaczy. W skład 
obu komisji wchodzą ludzie o wyso­
kich wartościach moralnych, harc­
mistrze. podharcmistrze. Po co więc 
ta partyzantka, po co walka z rzeko­
mymi cieniami przeszłości, które sko­
nały na łódzkim Zjeździe instrukto­
rów. Jeśli komuś zależy naprawdę 
na postawieniu harcerstwa na nogi, 
to niech dotrzymując raz złożonego 
przyrzeczenia, postępuje w myśl jego 
intencji.

W ogłoszone) na Zjeździe deklaracji 
mówi się o tolerancji przekonań w har­
cerstwie. Stoimy od dawna na sta­
nowisku, że religia jest sprawą prywat­
na każdego cal owiana. Ale ębaęcwUr

jemy gdzieniegdzie tendencje do ści­
słego powiązania harcerstwa z kościo­
łem, wręcz ofensywę w tym kierunku 
nie przebierającą w środkach. I zno­
wu ciśnie się na usta pytanie: po co? 
Komu to potrzebne? Nie będzie w 
ZHP rozkazu zabraniającego lub prze­
szkadzającego wierzyć i praktykować. 
Niech więc i nie będzie przeciwnych 
praktyk. Niektórzy znaleźli dla nich 
wytłumaczenie następującej treści: 
skoro przedtem głosiliście, że nie ma 
walki z kościołem, a postępowaliście 
inaczej, to dlaczego nam nie wolno 
postępować według swojego uznania. 
Poza zapalczywością i uporem niczego 
więcej ów sąd nie reprezentuje. Roz­
prawiliśmy się przecież ze szkodliwą 
praktyką. .

r Jeszcze Jedna, ważna sprawa. Ludzie 
mówią — harcerze — I maja na myśli 
kilkuletnich chłopczyków, dziewczynki. 
Tak było do tej pory. Obecnie nie ma w 
zasadzie granicy regulującej wiek harcer­
ski. Harcerstwo nie jest więc organizacją 
dziecięcą, lecz młodzieżowa, częścią sklatlo 
wa ruchu młodzieżowego. I jako taką na­
leży ją traktować. Wymaga to olhrzymieeo 
wysiłku I poświęcenia o<1 działaczy, rodzi- 
ców, nauczycieli, organizacji partyjnych. 
To nie będzie jut zabawa w kotka 1 mysz 
kę. to Jut wielka gra, której elementami 
składowymi są zarówno patriotyzm Jak 1 
samodzielność, odwaga, uczciwość. O tych 
zresztą problemach pisał niedawno Bogu­
sław Pepel w artykule „Potpourrl ze sta­
rych tematów". Mnie pozostaje dodać, te 
bez zwrócenia uwagi na harcerstwo pogrze 
bierny swój kilkumiesięczny dorobek.

Siwowłosi już mężczyźni wyjmują 
z rodzinnych skarbców harcerski 
krzyż Widoczna na nim lilijka sym­
bolizuje czystość, promienie od niej 
biegnące — obowiązek oddziaływania 
dobrym przykładem na innych, koło — 
wielką harcerską rodzinę, laurowy 
i dębowy wieniec — męstwo 1 sła­
wę, chropowata powierzchnia — tru­
dy harcerskich dni. Dla mnie i dla 
wielu innych te symbole ale były ni­
gdy „drętwą mową".

ZBIGNIEW MICHTA

Przed lokalem obwodowej 
komisji wyborczej we wsi 
Bolkowo (pow. świdwiński).

W Polczynie-Zdroju 
zaledwie ok. 20 proc, 
wyborców korzysta z 
zasłon.

W obwodowej komisji wy­
borczej w Tychowie (pow. 
bialogardzki) do godziny 13 
g>osowalo blisko 50 proc, u- 
prawnionych do glosowania. 
Chłopi, robotnicy PGR przy 
bywali do lokalu wyborczego 
w zwartych grupach. Na 
zdjęciu robotnicy PGR Bo- 
rzyslaw czekają na swa kolej 
kę.



Do poradni przeciwgruźliczej zgłosił tlą chory. Lekarz stwier­
dza powatnle zaawansowana chorobę.

— Skierujemy pana do sanatorium. Najważniejsza rzecz, to 
dobre odżywianie się. Proszą zjadać kilogram masła na ty­
dzień, 30 Jaj, ser, mleko...

Pacjent uśmiecha sią smutno.
— Tak, ale masło kosztuje... Mam żoną, dwoje dzieci... zara­

biam 1 ooo zł...

SŁUŻBA zdrowia na wsi. 
Problem ciekawy, obszer­
ny, skomplikowany. Cieka­

we jak potraktowałoby go kilku 
dziennikarzy, gdyby zlecono im 
I ego opracowanie. Nie ulega 
:westii, że każdy z nich skon­

centrowałby slf na jednym za­
gadnieniu, które go szczególnie 
Zainteresowało. A tnoże przepro 
Wadzić mały eksperyment? — 
Spróbujmy...

DZIENNIKARZ A:
Zdrowie to cenna rzecz — mó 

Witny przy każdej okazji i nie 
tylko wtedy, kiedy „zeprze” nas 
|colka. Dlatego zawsze poświę­
cano mu wiele uwagi. Np. za 
Czasów pana Le Sage'a najlep­
szym sposobem unicestwiania 
wszelkich chorób było spuszcza- 
rie pacientowi krwi i pompowa 
liie weń wielkich ilości ciepłej 
wody. Powietrze pompowane do 
tolądka chorego „pacjenta" by­
ło znowu uniwersalnym lekar­
stwem na dolegliwości za cza­
sów pana .1. Swifta (Podróże 
Guliwera). Sposób ten był pono 
©statnlm krzykiem mody lekar­
skiej, ale jak wiele podobnych 
file wyszedł poza doświadcze­
nia. Pacjenci pękali...

Lata ostatnie dostarczają nam 
wiele różnych spostrzeżeń: zdro 
Wotność w społeczeństwie nie 
przedstawia się wcale różowo. 
Owszem, dużo zmieniło się na 
Jepszc w samej organizacji służ­

by zdrowia w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym. Ale ora 
ktyka wskazuje nam na kapital­
ny paradoks: walczymy ze skut 
kami, a nie z przyczynami, tzn. 
likwidujemy — jeśli się nam to 
udaje — chorobę, a nie jej przy 
czyny. W konsekwencji zwięk­
szamy ilość łóżek w szpitalach, 
a całkowicie zaniedbujemy pro­
filaktykę. Nie bez pychy stwier­
dzamy, że: chorobą społeczną 
numer 1 jest w Polsce gruźli­
ca. chorobą nr 2 — reumatyzm, 
chorobą nr 3 — próchnica zę­
bów, chorobą społeczną nr... itd.

cję w części rozwiązać pozy­
tywnie jjoprzez uatrakcyjnienie 
lekarzowi pobytu na prowincji. 
Udostępnić mu kupno samocho­
du na raty i po niskiej cenie. 
Usprawniłoby to nie tylko samą 
obsługę pacjentów, do których 
często trzeba jechać furmanką 
przeszło 3 godziny, ale zbliży­
łoby lekarza do miasta. Poza 
tym warto zastanowić się nad 
wprowadzeniem dla lekarzy na 
wsi dwumiesięcznego urlopu z 
tym, że jeden miesiąc przezna­
czony by był na wypoczynek, 
drugi na pracę specjalistyczną w 
szpitalach oraz nad podniesie­
niem wynagrodzenia np. w po­
staci specjalnego dodatku, przy 
znać bezpłatne mieszkanie, świa 
tło, opał i przyśpieszyć nadawa­
nie tytułu naukowego: specjali­
sta ogólny.

Dalsze 
udogodnienia 
w realizacji 
dostaw 
obowiązkowych

Jut od szeregu dni rolnicy 
Korzystają z nowych, znacz- 
rfe dogodniejszych przepi­
sów przy wykonywaniu obo- 
rlązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych. Zniesione zostały 
dotychczasowe zasady zobo- 
viazujące każdego rolnika do 
wykonania co najmniej 70 
proc, rocznego wymiaru do­
staw bydłem lub trzodą chle­
wną zaliczoną nie niżej niż 
do klas I—IV według obo- 
wiązującej klasyfikacji. Wraz 
t tym nieżyciowym przepi­
sem zniesiona została rów­
nież dotychczasowa, zbyt dro­
biazgowa — zdaniem rolni­
ków — klasyfikacja dzielą­
ca żywiec aż na 13 klas. O- 
becnle więc wszystkie gospo­
darstwa rolne bez względu 
na areał wykonują już obo­
wiązkowe dostawy dowolnie 
wybranym rodzajem zwierząt 
rzeźnych.

Niemniej korzystne dla rol­
ników jest wprowadzenie dla 
wszystkich typów gospo­
darstw (dawniej korzystały 
r tego przywileju tylko go­
spodarstwa do 3 ha) mleka, 
lako zamiennika za żywiec. 
Równocześnie zmieniona zo­
stała z korzyścią dla rolnika 
proporcja tego zamiennika, 
jaki dostarcza się za 1 fig 
żywca. Obecnie zamiast 6,231 
mleka za 1 kg mięsa, dostar­
cza się Jedynie 5.4 1. Po znie­
sieniu obowiązkowych dostaw 
mleka Jest to niewątpliwie 
poważnym udogodnieniem.

Ostatnio również celem u- 
regulowanla kwestii zalega­
jących często deputatów wę­
glowych należnych rolnikom 
z tytułu dostarczonych zwie­
rząt rzeźnych, rozpatrywane 
są pro’ektv podniesienia ist­
niejącego dotychczas zbyt ni­
skiego ekwiwalentu pienięż­
nego za węgiel.

Wobec częstego braku wę­
gla i trudności z uzyskaniem 
go będ -le to niewątpliwie dal­
szy poważny krok w kierun­
ku ustabilizowania Istnieją­
cych dotychczas przepisów i 
oparcia ich na słuszniejszych 
zasadach. Umożliwi to nie­
wątpliwie zlikwidowanie czę­
sto znacznych zaległości, ja­
ki* ma państwo względem 
rolników. Jest to dalszy krok 
ze strony państwa na drodze 
konsekwentnej realizacji po­
stulatów naszej partii zmie­
rzających do zadośćuczynienia 
0iodnie z nową polityką wszel 

m słusznym roszczeniom 
phłopskim.

A—

Albo Jeszcze: profesorowie aka­
demii medycznych w Szwecji 
mają trudności w znalezieniu 
chorego na gruźlicę, by pokazać 
go studentom. — Powiecie: od­
powiedni klimat! Nie, to...

Doktorze! Czy to znaczy, 
nie ma u nas praktycznie żad­
nych możliwości ratunku pacjen 
tów należących do grupy 1?

— Tego nie powiedziałem. W 
sporadycznych wypadkach — 
owszem Najważniejsza rzecz to 
profilaktyka, leczenie zaraz po 
stwierdzeniu choroby no i odży­
wianie... My, lekarze możemy 
walczyć tylko ze skutkami, ale 
wobec przyczyn jesteśmy bezsił 
ni.. W Szwecji profesorowie.^

— Tak, wiem...

* * •

DZIENNIKARZ Bi
Francuski film pt. „Łułzle w 

bieli” pokazał nam lekarza, któ­
ry rezygnując ze swych ambicji, 
kariery, poczuł się potrzebny 
ludziom prostym mieszkającym 
z dala od uroków Paryża. Tę 
wysoce humanistyczną sugestię 
przeniosłem na teren powiatu 
słupskiego, traktując ją jak pa­
pierek lakmusowy. Obserwacje 
dokonane na tamtym terenie by­
ły zaskakujące. Qtóż powiat po­
siada cztery ośrodki zdrowia, 
22 punkty felczerskie, kilkanaś­
cie izb porodowych. Re­
welacja polega na tym,
że na 60 500 mieszkańców
korzystających z tak zorganizo­
wanych punktów lekarskich
istnieje dwóch lekarzy, podczas 
gdy samo miasto Słupsk ma ich 
102. Dysproporcje bardzo wyraź 
ne 1 zmuszające do refleksji.

W rozmowie z kilku lekarza­
mi udało mi się wyłuskać przy­
czyny. dla których wieś jest u- 
pośledzona pod względem facho 
wej opieki lekarskiej. Oto one:
Dla człowieka posiadającego 

wyższe wykształcenie, prowincja 
nie Jest żadną atrakcją. Lekarze 
boją się martwoty, pustki kultu­
ralnej, boją się monotonii życia 
I obcowania z sobą samym. Bo­
ją się wreszcie odpowiedzialnoś­
ci. albowiem są lekarzami od 
wszystkich chorób. Uciekają od 
niej wszystkimi możliwymi spo­
sobami — przeważają wlec wząlą 
dy egoistyczne nad humanistycz­
ną koniecznością niesienia lu­
dziom pomocy, nad Ich powoła­
niem. Sposobami tymi Jest tzw. 
specjalizacja. Tak, wszyscy lęka 
rze w Słupsku specjalizują tlą w 
szpitalach.

Wieś czeka tymczasem na le­
karza...

Sądzę, że można by tę sytua-

„Szwejk'
Brechta

w

Warszawie

Wieś czeka na lekarza... 
* * *

DZIENNIKARZ C:
Bezspornym jest fakt, że Pol­

ska, jedyny kraj obozu socjaliz­
mu szczególnie uległa w minio­
nym okresie sugestiom o HI woj 
nie światowej. Zaznaczyło się 
to w decyzji powołania do ży­
cia wielu szkół felczerskich, któ­
rych absolwenci, w wypadku 
wojny, mieli być tzw. „lekarza­
mi batalionowymi". Z wojny na 
szczęście nic nie wyszło, ale ze 
szkól — wielu felczerów. Dano 
im uprawnienia lekarza ogólne­
go, prawo do malej chirurgii, 
prawo wypisywania recept, wy­
dawania zwolnień itd. Kompe­
tencje wcale rozlegle. Nic więc 
dziwnego, że w wielu głowach 
zaszumiała woda sodowa. Część 
z tych ludzi wykoleiła się. Wy­
konują zabiegi, które nie należą 
do nich, których im robić nie 
wolno. Niektórzy felczerzy są 
zdecydowanie nieobowiązkowi — 
rzadko można ich zastać w 
punkcie felczerskim. Do nich na 
leży np. ob. Rynda w Pobłociu.

Byłoby wielką niesprawiedli­
wością gdybyśmy mówili tylko 
o negatywach w pracy felcze­
rów. Są wśród nich ludzie odpo­
wiedzialni, uczciwi, rzetelni, 
którzy ciągle pracują nad sobą, 
uczą się. Otóż to. Do pewnego 
czasu felczerzy powolywahi by­
li na różne kursa, praktyki w 
szpitalach. Ostatnio zaoomnia- 
no o nich i pozostawiono sa­
mym sobie. Czy słusznie?... I 
jeszcze jedno: Czy właściwie 
pojęta kontrola pracy wszyst­
kich punktów zdrowia dokony­
wana przez lekarzy może przy­
nieść poprawę? iWarto takie kun 
trole przeprowadzaj

• •

DZIENNIKARZ D (luźne no­
tatki):

Izba porodowa: Gardna Wiel­
ka. Położna Taraszkiewicz. W 
ostatnich miesiącach ruch poloź 
nic nieco się zwiększył. Położ­
na informuje, że obok w groma 
dzie Wierzchocinie sa dwie bab* 
kl, które stale przyjmują poro­
dy. Są to ob. ob. Sapko i Filima. 
Położna co miesiąc zgłasza o 
tym kierownikowi wydziału zdro 
wia, jednak nikt tej sprawy do­
tąd nie załatwił.

Punkt felczerski w Górzynle. 
Felczer Mierzejewski. Punkt 
znajduje się w nieodpowiednim 
lokalu. Poczekalnia od pokoju

przyjęć przedzielona szafą. W 
poczekalni wali sij sufit. Punkt 
utrzymany czysto. Brak całego 
szeregu podstawowych sprzę­
tów.

Izba porodowa w Główczy­
cach. Położna Zielińska. Brak: 
łóżka porodowego, łóżeczek dla 
noworodków, kocyków dla dzie­
ci. wody bieżącej, szafki na le­
karstwa. Poradnia C nieczynna 
i braku lokalu.

• t

TAK w niepełnym skrócie 
przedstawia się sytuacja w 
lecznictwie otwartym. Wie 

le niedomagali można usunąć 
już teraz, leżą one w kompeten­
cji powiatowych wydziałów 
zdrowia czy też rad narodo­
wych. Do nich należy np. po­
zytywne załatwienie wielu bra­
ków w punktach zdrowia, o któ­
rych była mowa w relacjach po­
szczególnych dziennikarzy. Zu­
pełnie zaniedbany jest odcinek 
profilaktyki, higieny ilp. Tc spr«. 
wy mogą rozwiązać wydziały 
zdrowia i rady narodowe. Pro­
blemy poważniejsze wymagają 
decyzji bądź Prezydium WRN, 
Ministerstwa Zdrowia, bądź Sej 
mu. Jedno jest pewne: nakazem 
chwili jest, by sprawy zdrowot­
ności przestały być traktowane 
marginesowo. O tym winni pa­
miętać zarówno ludzie odpowie­
dzialni za służbę zdrowia jak i 
nasi nowowybrani posłowie. Do 
tychczasowa struktura lecznic­
twa otwartego nie zdała egza­
minu. Warto zastanowić się nad 
jej reorganizacją. Ale o tym 
niech decydują fachowcy.

Dobre zdrowie to dobry hu­
mor, praca, entuzjazm. Nie wol­
no go lekceważyć.

JANUSZ 2ELEZIK

Młode niedźwiadki 
w łódzkim Zoo

Choć Kima Jeszcze w pełni, 
■w łódzkim Ogrodzie Zoologie/ 
nym rozpoczął się już sezon 
urodzin zwierząt, którego nasi 
lenie przypadnie w okresie 
wiosennym.

W ostatnich dniach w łódź 
kim Zoo trzy brunatne niedz 
wiedzie© wydały na świat po­
tomstwo. Są to pierw/ze w br, 
urodziny w tym ogrodzie zo 
©logicznym. O ile, dzięki te­
mu wydarzeniu, wzrosło po­
głowie łódzkich niedźwiedzi, 
Jest to na razie tajemnicą bru 
natnych mam.

KULIG NA ULICACH ZLOTOWA

Nieco więcej nawozów sztucz­
nych i cementu
Narzędzia, dostosowane do pra­
cy w indywidualnej gospodarce 
chłopskiej
oto co wieś koszalińska
otrzyma w I kwartale 1957 r.

W OSTATNIM czasie o-| 
gromnie wzrosło zapo­
trzebowanie koszaliń­

skiej wsi na różnego rodzaju 
maszyny i narzędzia, potrzeb­
ne szczególnie w indywidual­
nej gospodarce chłopskiej, na 
materiały budowlane, nawozy 
sztuczne i inne środki inwe­
stycyjne. W jakim stopniu za 
potrzebowanie to zostanie po­
kryte?

Oto garść informacji, które 
otrzymaliśmy na ten temat w 
WZGS-ie w Koszalinie.

Przede wszystkim nawozy 
sztuczne. Pod produkcję ro­
ku 1956 gospodarka chłopska, 
łącznie ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi otrzymała w czy­
stym składniku: 3 519 ton na­
wozów azotowych, 5 178 pota­
sowych, 2 840 fosforowych i 
10 140 ton wapna nawozowego. 
Pod produkcję roku bieżące­
go otrzymujemy 3 740 ton azo­
towych, 5 378 potasowych, 
2 888 fosforowych i 9 535 ton 
wapna nawozowego. A więc 
nieco więcej fosforowych, po­
tasowych, azotowych, trochę 
mniej wapna.

Nawozy już nadchodzą. 
Część z nich, a mianowicie,

O takim, co się mylił
Co tu duto mówić — dla 

grzeczności w narodzie zrozu­
mienia nie ma.

leżcie na przykład takiego 
Drabika. Heliodor mu na imię. 
Ale nie chodzi o to, że imię 
ma takie — żeby zgrabnie po­
wiedzieć — z dystynkcją. 
Grunt, że formy towarzyskie 
na pamięć zna — po kolei i 
na wyrywki.

Zdarzyło slf kiedyś Heliodoro 
wi Drabikowi powiedzieć, że nie 
jaki Kowalski zarżnął przy po­
mocy tępej brzytwy żonę, teś­
ciową i troje nieletnich dzieci. 
Ale Kowalski świadectwo przy 
niósł i czarno na białym wyka 
zał, że od urodzenia w bezżen- 
nym i bezdzietnym stanie żyje.

Inny by się zaczął prawować, 
wdałby się w awanturę, może 
by jeszcze człowieka brzydkim 
słowem znieważył.

Ale Drabik nie z takich —

grzeczność u niego na pierw­
szym miejscu. — Przepraszam 
— powiada i kłania Się z re- 
weransem — nie miałem zamiU 
ru obywatela Urazić, Widocznie 
pomyłka.

Albo z tym Kozłowskim. Bo 
jakoś na Kozłowskiego rozmowa 
na zebraniu zeszła. A Drabik 
sobie przypomniał, że Kozłow- 
sk. za okupacji do gestapo do 
nosił, potem w bandzie do lu- 

strzelał, a w czterdziestym 
szóstym z wojska zdezertero­
wał.

Kiedy zaś się okazało, że 
Kozłowski dopiero w dwa łata 
po wojnie do kraju wrócił, Dra 
bik kapelusza wdzięcznie uchy 
Ul i

— Pomyłka i nieporozumie­
nie. Zwracam honor i do nóg 
się ścielę.

Kaw et rękę na zgodę do Ko 
zlowskiego wyciągnął. Tylko, 
że Kozłowski nie zauważył.

A Kamińskiego Drabik nawet 
pochwalił. / tylko wspomniał, 
że dziadek Kamińskiego był Mu 
rzynem, więc nie wiadomo czy 
wnukowi czarne kropki na skó­
rze nie wyskoczą. Ale jak ja­
kiś staruszek wstał i powie­
dział, że z dziadkiem Kamiń- 
skiego w więzieniu za cara sie 
dział i murzyńskiej cery nie 
zauważył — Drabik jak naj­
grzeczniej za pomyłkę przepro 
sil.

— Pardons — powiedział, o- 
czywiście, biegle po francusku. 
Takie już wychowanie.

No i patrzcie. Któregoś dnia 
podeszło do Drabika dwu ob­
cych facetów. Nawet się nie 
przedstawili i dali mu po pys­
ku Jeden z jednej, a drugi z 
drugiej strony. 1 wcale go nie 
przeprosili.

Ginie u nas grzeczność? Oj. 
ginie.

Bo i Heliodor Drabik przestał 
przepraszać. Tyle tylko, że się 
już nie mytt, kiedy na Kowal­
skich. Kozłowskich i Kamińskich 
rozmowa schodzi.

A taki buł grzeczno czło- 
■wieh,' BANKA

siarczan amonu, superfosfaf 
pylisty, kainit, sól potasowa 
— pochodzą z importu, prze­
ważnie z NRD. Czy podana 
ilość nawozów dla gospodar­
ki chłopskiej jest już ostateca 
na — trudno powiedzieć. Jest 
ich w kążdym razie stanow­
czo za mało. Wiadomo, że 
każde województwo bije siq 
o to, by otrzymać ich więcej. 
Również i my czynimy stara­
nia w tym kierunku. Należy 
się jednak spodziewać, że W 
jesieni chłopi otrzymają wię­
cej nawozów.

Jeśli chodzi o materiały bu­
dowlane to w I kwartale br. 
otrzymamy przede wszystkim 
więcej cementu. W I kwarta­
le ub. roku otrzymaliśmy 980 
ton — w I kwartale br. przy­
dział wynosi 1 380 ton, a więo 
prawie o 50 procent więcej. 
Niepokoi natomiast fakt, że 
nie otrzymujemy w I kwar­
tale więcej papy, lepiku, sło­
my, cegły, a przede wszyst­
kim wapna budowlanego. Nie­
których tych materiałów o- 
trzymujemy w I kwartale br. 
nawet mniej, niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Uważamy, że CRS nie uwzględ 
niła w tej dziedzinie ogrom­
nych wprost potrzeb naszegd 
województwa, w którym, jaki 
wykazała ankieta, przeprowa^ 
dzona wśród chłopów przea 
WZR — 1/3 ogólnej ilości za­
budowań wiejskich wymaga 
kapitalnego remontu, a 70 prd 
cent — naprawy dachów!

Chłopi, szczególnie ci, któ­
rzy po rozwiązaniu .spółdzielni 
produkcyjnych rozpoczynają 
samodzielną gospodarkę, na 
gwałt potrzebują narzędzi go­
spodarskich. Dotychczasowa 
zapasy tych narzędzi, która 
często po kilka lat jako rema­
nenty zawalały magazyny ’ 
zostały rozkupione.

WZGS rozpoczyna Już starą 
nia, aczkolwiek naszym zda­
niem niezbyt energiczne, o pd 
krycie zapotrzebowania w tej 
również dziedzinie. Z prze­
widzianej ilości 1 500 wozów 
chłopskich, część już nadcho­
dzi. WZGS zamierza „doga­
dać się" o dodatkowe przy* 
działy wozów w fabryce W 
Sędzichowie w woj. rzeszow­
skim i w Elblągu w woj. gdań 
skim. Radzimy pośpiech. Czy­
ni się także starania o dosta­
wy parników, szczególnie 75, 
100 i 200-litrowych, których 
zapasy zostały rozchwytane.

Jak wiadomo, na terenie na 
szego województwa znajdują 
się szereg zakładów przemy­
słu kluczowego i terenowego, 
które produkują maszyny i na 
rzędzia rolnicze. WZGS „do­
gaduje się” ze SFNR, by ta 
wyprodukowała dla wojewódz 
twa 1000 pługów konnych 
„Piorun II”, następnie by roz 
poczęła wytwarzać brony, kul 
tywatory i inne lżejsze narzę­
dzia chłopskie. Oczekujemy 
szybkiego sfinalizowania tych 
rozmów. Wiosna blisko. SFNR 
może do tego czasu wyprodu­
kować sporo tych narzędzi. 
Nic się do tej pory natomiast 
nie robi, aby nastawić na po­
trzeby województwa produk­
cję zakładów przemysłu tere­
nowego. A przecież przemysł 
terenowy może w tej dziedzi­
nie wiele zrobić. Proponuje­
my więc naradę przedsta­
wicieli WZGS, przemysłu te­
renowego t zarządu rolnictwa 
w tej sprawie. Wieś czeka n* 
maszyny i narzadzial /

IŁ’

Na teenlo Teatru Domu Wojtka Polskiego w Warszawie odbyła tlą prapremiera światowa sztoki 
B Brachu pt. „Szwejk" opartej ną znanej powiatet J. Kaszka. Reżyseria 1 Inscenizacja — Lud­
wik Ranę. Dekoracje — Jan Kosiński. Role tytutowa gra Aleksander Dzwonkowskl.

Na zdjąclui scena w restauracji „kod kielichem". Szwejk (Aleksander Dzwonkowski) w dialogu 
z esesmanem Bulllngerem (Wiesław Golas). (Fot. C'AF)



Po soli 
przyszła kolej 
na zapałki

Przed miesiącem co „przezor­
niejsi" zaopatrywali się w 50-cio 
i 100 kg worki, soli. Dlaczego 
właśnie wybrali sól — to pozo 
stanie chyba ich tajemnicą. Dzi 
sio/ solą sobie do woli t zapew 
ne z niepokojem spoglądają na 
bardzo wolno topniejące zana 
sy Być może w duchu wymy 
Hają sobie, że władowali pie 
niądze w „kapitał", który nie 
procentuje i niepotrzebnie zajmu 
je miejsce.

Od kilku dni obserwujemy ziu 
wisko masowego wykupywania 
zapałek. Dlaczego zapałek? To 
już można jakoś wytłumaczył' 
Ponieważ podrożało drzewo i 
papier, a więc podrożeją i zapal 
ki — taki był zapewne tok roizu 
filowania. Tymczasem, jak za­
pewnia nas autorytatywnie Woje 
wódzki Zarząd Handlu nie jest 
przewdztana żadna podwyżko 
cen zanaiek. A więc robienie 
zapasów nie ma sensu.

Komunikat
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 

stwowych w Szczecinie komuni­
kuje, że na skutek przeprowa­
dzania robpt drogowych na szła 
ku Biatogard — Rąbino w dniu 
22 stycznia br odwołuje się kur 
sowaaie pociągu nr 313 (Słupsk 
odj. 5.48) na odcinku Białogard 
— Stargard Szcz., oraz pociągu 
nr 311 (Stargard Szcz. odj. 
19,59) na odcinku Stargard Szcz. 
— Białogard.

Wyżej wymienione pociągi w 
dniu 22 stycznia hr. kursować 
będą tylko na odcinku Słupsk — 
Białogard — Słupsk bez zmia­
ny rozkładu jazdy.

* * *

Komitet Organizacyjny Związku 
Oficerów Rezerwy PRL w Ko­
szalinie zawiadamia, że w dniu 
22 stycznia br. o godz. 10 w bu- 
dynku Ligi Przyjaciół Żołnierza 
w Koszalinie przy ul. Matejki 6 
odbędzie się zebranie organiza­
cyjne Komitetu Powiatowego 
Związku Oficerów Rezerwy. O 
udział w zebraniu i jszenl są 
Wszyscy koledzy oficerowie, re­
zerwy 1 podoficerowie zawodowi 
w rezerwie z terenu miasta Ko­
szalina i powiatu koszalińskie­
go.

»Sprawiedliwy« intrygant
historie wyssane z palca

i co z tego wyniknie...
rą Pawelski czekał. Nic więc 
dziwnego, że pozostał sam. 
Opuścili go nawet ci nielicz­
ni. z którymi przed naradą 
nie omieszkał „wychylić kie­
licha” dla dodania animuszu.

Na zebraniu przede wszyst­
kim miało być złożone spra­
wozdanie z. rocznej działalno­
ści zarządu i spółdzielni, a na 
stępnie rozpatrzone skargi na 
prezesa złożone przez R. Go­
łębiowską i R. Poniatowską. 
(Skarga Gołębiowskiej skie­
rowana była do WZSP, zaś 
Poniatowska wysiała swoją 
do KC partii). Niestety, dy­
skusja na zebraniu ograniczy­
ła się tylko do roztrząsania 
„skarg” i rozróbek.

Błoto, czarne błoto, plotki, 
oszczerstwa, kłamstwa, rzeczy 
wyssane z palca, nie mające 
i nie mogące mieć żadnego 
pokrycia w życiu — oto co wy 
nikalo z treści odczytywanych 
przez przedstawiciela WŹSP 
skarg. „Autorki” skarg nie 
przebierały w środkach, by 
w sposób najohydniejszy ob­
rzucić stekiem oszczerstw 
osobę prezesa. Dziwnym zbie 
giem okoliczności obydwie 
skargi posiadały te same o- 
kreślenia i zwroty i niewiele 
różniły się od siebie w do­
borze oszczerczych słów. Dzi 
siaj mogę dorzucić, że wspom 
niany na początku list, rów­
nież niewiele różni się od 
skarg i jest jak gdyby ich lu­
strzanym odbiciem.

Nasuwa się przy tym pro­
ste przypuszczenie. Zarówno 
skargi jak i list, są dziełem 
jednego autora, który ma jesz 
cze na tyle czelności, by pod­
pisywać się pseudonimem 
„Sprawiedliwy”.

Sprawdziłem i przekonałem 
się, ob. „Sprawiedliwy", że po 
woływanie się na sprawiedli­
wość i rzetelną prawdę przez 
was, jest ostatnią bezczelno­
ścią. Piszecie, że Poniatow­
ska i Pawelski zostali wyrzu­
ceni przez prezesa. Jest to 
nieprawdą, gdyż oboje pra­
cują 1 uczestniczyli w ostat­
nim zebraniu. Ten sam los 
miały waszym zdaniem, po­
dzielić również Niedżwiedzka 
i Szczotek, a jak się oka­
zało, zwolniły się one na 
własną prośbę. Gdzież więc 
jest ta prawda, o której pi­
szecie? Czy w tym, że przy­
pisujecie Trzyęieckiemu przy­
należność do „białej gwardii”?

Trzyciecki cieszy się ogól­
nym zaufaniem całej załogi. 
Dala ona wyraz temu na ze­
braniu. Szczególną sympatią 
darzy go młodsza generacja. 
Tego zaufania nie obalą o-

PROGRAM II na fali 3«7 m 
Da dzień 22 stycznia (wtorek)

Program dnia 6.52, 15.05.
Wlaaomoio: 6.00, 6.0v, 7.00, R.OO, 

2.30, 12.04. 16.00, 18.30. 20.00. 23.50.
5.06 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

roln. 5.50 Utwory charaktery­
styczne. «.1O Muzyka popuL 6.25 
Kalendarz rad. 6.30 Gimn. 6.40 
Tańce lud. 7.10 Skrzynka poszu­
kiwań PCK. 7.15 Wesołe melodie 
i piosenki. 7.45 Błękitna sztafeta. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Inter­
mezza i groteski. 8.36 Koncert 
solistów. 8.00 „Namioty wezyra” 
słuch. dla klas VI. 9.10 „Zochna 
w krainie śnieżek” — and. dla 
przedszk. 10.00 Kurs nauki Jęz. 
ros. 10.20 Muzyka operowa. 11.00 
Książki, które na was czekają. 
11.30 Wirtuozi muzyki rozr. 12.10 
And. dla wsi. 15.15 Utwory na 
altówkę. 13.30 „Wspomnienia nie­
bieskiego mundurka” — ode. 
pow. dla dzteel. 16.05 roiskle me­
lodie lud. 16.20 Koncert ork. 
mandollnistów. 16.50 Porady prak­
tyczne. 17.00 Pleśni Piotra Czaj­
kowskiego. 17.15 Muzyka balet, 
kompoz. frane. 17,40 „Na war-

4-ch MURARZY samodzielny 
kwalifikowanych zatrudni od 
Montażowy w Chełmoniewie, 
w/g stawek przewidzianych 
wym lub na umowę o dzieło, 
tariat ZRM — Chełtnoniewo.

ch 1 5-ciu robotników niewy- 
zaraz Zakład Reniontowo- 
k/Koszalina. Warunki płacy 
w budownictwie przemysło- 
Zgłoszenia przyjmuje Sckre-

K—39-0

Zakład Remontowo-Montażowy w Chełmoniewie 
k/Koszalina posiada do upłynnienia zbiorniki do pły­
nów o pojemności 300 litr, aluni. (w cenie 1 000 zł za 
S7.tukę). Uzbrojenie na stojakach metalowych. Reflek- 
tanci mogą zgłaszać się do komórki technicznej ZRM 
— Chelmoniewo.
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dniach sklep z wózkami dzie 
cięcyml.

szczercze paszkwile, ani wy­
stąpienie Pawelskiego.

Są jeszcze dzisiaj ludzie, któ 
rzy pod różnymi płaszczyka­
mi pragną w sposób nikczem­
ny, załatwić własne porachun­
ki osobiste. Typów tego po­
kroju jest coraz mniej, a ci, 
którzv dają jeszcze znać o so­
bie, spotykają się ze stanow­
czym odporem ludzi uczci­
wych. Tak było i w Spółdziel 
ni Fryzjerów.

Prowodyr tych brudnych 
spraw, przebywa poza spół­
dzielnią. Ma on jednak 
swoich pomocników 1 wśród 
fryzjerów. Do nich niewątpli­
wie należy Leon Pawelski.

Na zebraniu fryzjerów zo­
stała powołana specjalna ko­
misja spośród załogi, która wy 
ciągnie słuszne wnioski w 
stosunku do oszczerców i 
„rozrabiaczy".

Z. ŻARACH

NIE MIELI RACJI
Do sklepu masarskiego przy 

ul. Zwycięstwa weszła kobie­
ta ciężarna 1 zajęła miejsce 
w długiej kolejce. Jedna ze 
starszych osób stojących rów­
nież w „ogonku” wyraziła o- 
plnię. że kobiety ciężarne mo­
gą kupować poza kolejnością.

Gdy jednak kobieta ta zbli­
żyła się do lady, wywołało to 
niemałe oburzenie wśród ku­
pujących.

Czy słusznie? Chyba nie. 
Kobiecie ciężarnej należy ustą

Sklep ten będzie prowadził 
sprzedaż wózków zarówno pro 
dukcji polskiej jak i zagia- 
nicznej.

„MOTO-CROSS"
Kilkudziesięciocentymetro- 

wej głębokości wyboje w jez­
dni ul. Zwycięstwa (róg ulicy 
Koszarowej), napsuły /Już spo­
ro krwt kierowcom samocho­
dów. Nie tylko zresztą krwi. 
O ..nawalenie” resoru na tych 
wybojach wcale nie jest tru­
dno.

Co nowego 
w naszych sklepach?

Maszynki  
do suchego golenia 
i elektryczne 
kawiarki 
do parzenia kawy 
już wkrótce ukażą się 
w sprzedaży

„Argecl“ zapowiada jeszcze w 
tym kwartale br. nowe towary 
z importu. Najbardziej chyba za­
interesują nasze gospodynie ka­
wiarki elektryczne do parzenia 
kawy (Import z Węgier, w ce­
nie 23» zł. Do kawiarek nabyć 
będzie można szklą wymienne.

Mężczyzn zainteresują zapewne 
(jako nowość; maszynki do „su­
chego golenia0 .produkcji szwaj­
carskiej w cenie 350 zl.

Spodziewany jest również trans­
port dwóch typów radioodbior­
ników produkcji NRD — „Paga­
nini0 i „Berlin0. Radioodbiorni­
ki te dawno już są zatwierdzone 
w rozdzielnikach dla naszego wo­
jewództwa. Dobrze byłoby, żeby 
Centralny Zarząd „Argedu“ 
wpłynął na przyspieszenie do>ta- 
wy tych radioodbiorników ku 
zadowoleniu wszystkich radio­
amatorów. Bo przyznać trzeba, 
że radia, a szczególnie produkcji 
NRD. cieszą się dużym powodze­
niem.

Jeśli chodzi o artykuły gospo­
darstwa domowego, to obecnie 
sklepy zaopatrzone są w różnego 
rodzaju sitka, tarki z nylonu i 
plastiku, talerzyki, kieliszki, 
szklaneczki, tacki z masy nie­
tłukącej itp. W najbliższym cza­
sie spodziewany jest dalszy trans­
port tych artykułów.

Gospodynie będą więc miały 
w czym wybierać.

pić miejsca nie tylko w skle­
pie, ale wszędzie, gdzie zaj­
dzie tego potrzeba.

Słowa protestu 1 oburzenia 
były więc zupełnie nie na 
miejscu.

WÓZKI DZIECIĘCE
W DUŻYM WYBORZE

Obecne 1 przyszłe mamusie 
ucieszą się niewątpliwie wia- 
dąmośeią, ze przy ul. Pawła 
Kindera 18, w Koszalinie, zo­
stanie otwarty w najbliższych

Teddy Cotton czy 
Waldemar Kazanecki?

Po raz pierwszy wystąpili na 
deskach Koszalina gdzieś bo- 
dai że w kwietniu ub. roku, „ta 
szcząc" ze sobą Zylską z 
..Baiao-Bongiem' Danka z „Bel 
ią Donną" t Gniatkowskiego z 
'Indonezją". Później wynieśli 

się zagranicę, do Bratysławą, 
Ostrawy, Brna, dalej Drezna 
i Kottbus. a stamtąd upojeni 
sukcesem, przyjechali znowu do 
Koszalina. IF tym czasie zdą­
żyli nagrać ponad 50 płyt i 
wystąpić przed ll-tysięczną wi 
downią na „Zimnym Stadionie" 
Mcrawskiej Ostrawy. Tak. zgad 
liście Czytelnicy, kogo mam na 
myśli ■— orkiestrą Waldemara 
Kazaneckiego, którą reklamuje 
najczęściej rozgłośnia radiowa 
Katowic,

! tym razem nie zawiedli sym 
patyczni Ślązacy, a co więcej 
— zyskali jeszcze bardziej na 
zaufaniu koszalińskiej publicz­
ności. Frekwencia dopisała, bra 
wa — też. 1 to jakie brawa! 
Podobało się wszystko — orkie 
stra. śpiew Lidii Czarskiej i 
Edwarda Kluczki — spokojny,

bez maniery, ale przyjemny 
i chwytliwy (szkoda tylko, za 
takie stare melodie!). Zupełn a 
natomiast „zastrzelił publikę" 
swą konjeransjerką Jan Gałąź 
ka: wiele dobrego humoru, pa­
rodii, a brak schematu, wresz 
cie zadziwiaiaca swoboda inter 
pretacji. Zresztą nic dziwnego 
— warszawska „Syrena". Podob 
nie Tibor Spalter z naddu- 
najskiego Variete sprawił wido 
wni ucztę wizualną (okazało 
się że z nut można nie tylko 
grać, ale i tańczyć).

Wnoszę stąd, że Kazaneckl 
odniósł większy sukces, niż Ted- 
dy Cotton, ni. in. dlatego, ża 
jazz jest sztuką trudną i prze 
mawiającą przeważnie do mlo 
dzieży. 1 ta ostatnia dała o 
sobie znać podczas kilku niety 
nowych zresztą taktów sławne 
go „Rock-and-rollu przy porno 
cy gwizdów tupania l klaska­
nia. Tutaj jazzu nie było i 
prawdopodobnie dlatego wszyst 
kim się wszystko podobało.

Byłoby wszystko dobrze, gdy 
by nie „nawalił" mikrojon. Tra 
dycji stało się wprawdzie za­
dość, ale publiczności — na 
złość.

A zatem na zakończenie 
chciałby m tylko przytoczyć sio 
wa piosenki dedykując je fir 
mie Kazanecki: „Przyjedż znów, 
przyjedź znów",

(aw)

P. S. Zastanawia mnie tylko 
jedno — dlaczego istnieje poi 
ski Tino Rossi, a nie istnieje 
np. francuski Edward Klucz­
ka?

KIEROWNIKA WARSZTATU KRAWIECKIEGO ora?. KKOJ 
CZEGO zatrudni natychmiast Spółdzielnia Inwalidów w Ko 
szalinie, ul. Młyńska 19- Reflektuje się tylko na siły wyso­
kokwalifikowane. Warunki do omówienia na miejscu.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
Wrocław, ul. Wyspa Słodowa 7 

tel. 38-24
s p r ?. e d a
2 000 szt. LICZYDEŁ DZIECIĘCYCH 

po 11 zł za sztukę
oraz 400 SAMOCHODZIKÓW typu „Star" 20 

po 120 zł za sztukę
w/g cen detalicznych. Wyroby pełnowartościowe, ceny 
zatwierdzone przez PKC, dla dystrybutorów obowią­
zująca marża- K—46-1

OGŁOSZENIA DROBNE

MIESZKANIE Jednopokojowe du­
że, kuchnia, łazienka, część ogro 
du owocowego, działka warzyw­
na przydomowa, chlewik z możll 
wośclaml hodowli drobiu przy ul. 
Morskiej 38/1 (parter) — Koszalin, 
zamienię na podobne w Słupsku.

G—50

MASZYNĘ dziewiarską do robie­
nia swetrów oraz maszynę stolar­
ską (mogą być używane lub do 
remontu) kuplę. Oferty z dokła­
dnym opisem 1 ceną kierować 
na adres: Paszczyk Józef, 
Gdańsk, ul. Chwaszczyńska 9, 
m. ś.
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Z listów do Redakcji

Światła i leszcze 
raz światła...

Podczas przeprowadzania re. 
montu budynku przy ul. Zwycl«- 
stwa 135 instalacja elektryczna na 
klatce schodowej nie została 
podłączona do sieci. Lokatorzy 
narażeni aa na rozbijanie sobie 
nosów w ciemnościach 1 przewra. 
ranie się na stromych schodach. 
Wielokrotne Już Interwencje w 
tej sprawie nie odniosły żadnego 
skutku. Ponieważ sprawa ciągnie 
się Już dość długo I kompetentne 
czynniki w dalszym ciągu nie 
wykazują zainteresowania naszą 
bolączką, może więc interwencja 
poprzez gazetę odniesie skutek.

M. W.

„Proszę najlepiej sprawdzić 
i przekonać s:ę, ze jest to rze 
teina prawda, a przy rzetel­
nym sprawdzeniu na pewno 
znujdziecie bardzo dużo brud 
nych. ale ciekawych spraw, któ 
re należy wyświetlić, aby spra­
wiedliwość zapanowała w Pol­
sce Ludowej, aby niko­
mu nie można było bezkarnie 
i absolutnie się rządzić i mal­
tretować szarych ludzi".

JAK brzmi końcowy frag­
ment listu nadesłanego 
przed kilku dniami do 

Redakcji. Do listu tego, pod­
pisanego pseudonimem „Spra 
wiedliwy", jeszcze powrócę.

Na kilka dni przed nadej­
ściem wspomnianego listu, 
przyszedł do Redakcji Leon 
Pawelski w towarzystwie jesz 
cze jednej osoby. Prosił o 
przybycie naszego przedsta­
wiciela na zebranie załogi 
Spółdzielni Pracy Fryzjerów 
„Solidność" w Koszalinie. Pa­
welski wystąpił jako delegat 
całej załogi, która — jak 
twierdził — ma się rozprawić 
ostatecznie z dotychczasowym 
zarządem spółdzielni, powo­
łując na jego miejsce nowy.

Na podstawie tych sygna­
łów zostałem uczestnikiem ze­
brania fryzjerów.

Przewodniczący zebrania — 
prezes zarządu spółdzielni 
Trzyciecki — nie zdążył jesz­
cze zapoznać zebranych z po­
rządkiem narady, gdy z ostat 
niego rzędu krzeseł poderwał 
się Pawelski. Pijackim bełko­
tem, z którego niewiele mo­
żna było zrozumieć, domagał 
się on ustąpienia prezesa i ca­
łego zarządu. — „Kacyki i 
tyrany nie mają nic do szuka­
nia w naszej spółdzielni. 
Precz! Wyrzucić kanciarzy!" 
— wrzeszczał.

Pawelski nie zapomniał przy 
tym i tym razem powołać się 
na całą załogę stwierdzając, 
że jest to zdanie wszystkich. 
Nie zyskał jednak poklasku. 
Zebrani zajęli wręcz odwrot­
ne stanowisko. Niczym nie 
uzasadnione słowa oskarżenia 
nie znalazły aprobaty, na kfó-

szawskiej fali". 18.06 Muzyka tan. 
18.35 Muzyka 1 aktualnonśct. 19.00 
o czym plszc prasa literacka?
19.10 Koncert w wyk. wielkiej 
ork. symf. PIL (W przerw, kon- 
yrrlu dziennik wieczorny). 21.30 
Aud. literacka. 21.50 Pieśni po­
wstania styczniowego. 22.05 Mu­
zyka tan. 23.00 Czego chętnie 
słuchamy;

„NOWA HUTA” — Do ostatniej 
kropli krwi.

Seanse o godz. 16, 18 I 20.
WDK — Pasterka i korni..lar* 

tzyk. Seans o godz. .17.30.
Błękitny krzyż. Seans o go­

dzinie 19.30.
„ZACISZE” — Zakazane pio­

senki.
Seanse o godz. 1? I 19.
„MUZA" — Trzej muszkiete­

rowie.
Seause o godz. 17 i 19.Mprb — Salto inortale. Seans 

g godz. 18.

UWAGA. Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko- 
gzalinie.

KLUB 7 PPR — odczyt pt. „Le- 
Łin w Polsce” — godz. 18.

A przecież wystarczyłoby 
trochę kamieni i pól beczki 
smoły. Więc może by tak na­
prawić, proszę szanownych 
„ojców miasta”, branżowo od­
powiedzialnych za stan ulic?

ZAWIADAMIA się, że Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy w Swlerzynie 
znajduje się od 1. XII. 1936 do 
l. VI. 195? roku w likwidacji.
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Co słychać w Niemczech Zach. Słupsk »żyje« szachami...
KTO FINANSUJE 
PARTIĘ ADENALERA?

Socjaldemokratyczny dziennik 
^Hamburger Echo“ w artykule 
pt. „Tajemnica skrytki poczto. 
wej“ podaje, że ostatnio duchow­
ni zachodnio.niemleccy otrzymują 
pocztą od wydawnictwa „Drei 
Miihlcn-Verlag“ broszurki agi­
tujące za wprowadzeniem obo­
wiązkowej służby wojskowej w 
Republice Federalnej. Wiosną 
1556 roku wydawnictwo to roze­
słało do wszystkich nauczycieli 
broszurę pt. „Konrad Adenauer. 
Obrazy 1 daty“.

Powstaje pytanie — Jakie wy­
dawnictw'© oparte na zasadach 
handlowych może sobie pozwolić 
na wyrzucanie dziesiątków ty­
sięcy marek, aby agitować za 
powszechnym obowiązkiem woj­
skowym czy popularyzować oso­
bę kanclerza bańskiego.

Cytowane pismo dodaje. że du­
chowni najpewniej nie wiedzą, iż 
za tym wydawnictwem kryje się 
jedno z ogniw propagandowego 
aparatu partii Adenauera.

Kto za to płaci? Takie pytanie 
zadaje „Hamburger Echo“. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie 
tego rodzaju broszury finansuje 
się z pieniędzy publicznych, z 
podatków ściąganych od ludzi 
pracy. (mt)
CO TO JEST
Akademia zachodnia?

W roku ubiegłym zachodnio-

niemiecki tygodnik „Der Spie. 
gel“ zamieścił rewalacyjne ma­
teriały o „Akademii Zachodniej**. 
Materiały były tak kompromitu­
jące (mówiły m. in. o konieczno­
ści ąneksji ziem Europy wschod­
niej), że prokurator wystąpił z 
wnioskiem o zakaz działalności 
Akademii. Jednakże wkrótce za- 
przesta o dochodzeń. Jak się o- 
kazuj?, jednym z członków tej 
Akademii jest boński minister 
sprawiedliwości Hans Joachim 
Merkatz, który, też wydał nakaz 
zaprzestania śledztwa.

Dortmundzki tygodnik „Gesamt- 
deutsche Rundschau**, pisząc o 
całej tej sprawie, zwraca uwagę, 
że podczas gdy otacza się opieka 
antydemokratyczną działalność 
Akademii, to równocześnie osoby 
pracujące na rzecz zjednoczenia 
Niemiec są pod stałą obserwacją 
Urzędu dla Ochrony Konstytu­
cji. (mt)

WOLNOŚĆ W PAŃSTWIE
ADENAUERA

Centralna Rada Obrony Praw 
Demokratycznych w Duespeldor- 
fie ogłosiła ostatnio ciekawe ze­
stawienie dotyczące wyroków 
skazujących w procesach poli­
tycznych, jakie odbyły się w 
ostatnich latach w NRF. W o- 
kresie od 1 stycznia 1954 do 30 
kwietnia 1956 r. sądy zachodnio- 
niemieckie przeprowadziły 3423 
rozprawy na tle politycznym. 
Najwięcej — bo 1403 procesy — 
dotyczyły „zagrożenia państwa'* 
a blisko 200 rozpraw — prze­
stępstwa ,przygotowań do zama­
chu stanu**. Dodajmy, że oskar­
żonymi byli głównie komuniści.

Cyfry te stoją w Jaskrawej 
sprzeczności z poglądami głoszo­
nymi przoz bońskiego ministra 
sprawiedliwości, Schroedera, któ­
ry twierdzi, że właściwie w NRF 
niema żadnych procesów politycz­
nych. (mt)

Nie tylko słyszę 
ale i widzq

Dzięki inżynierom zatrud­
nionym w zakładach „Bell Te- 
lephone” stęsknieni kochan­
kowie czy też ludzie interesu, 
którzy pragna widzieć podczas 
rozmowy telefonicznej twarz 
swego rozmówcy, mogą naresz 
cie spełnić swe pragnienia., 
Oto pomiędzy Nowym Jor­
kiem a Dos Angeles urucho-l 
miono nadawanie i odbiór! 
obrazów za pośrednictwem! 
Jinii telefonicznych. Rozma-< 
wiający mogą się wzajemnie! 
widzieć, jeśli obydwaj urucho! 
mią dodatkową anaraturę wi-! 
tyjną. Na niewielkim ekranie* 
o wymiarach 5 na 7 cm uka-’ 
ruje się wówczas obraz obej-’ 
mujacy głowę i ramiona roz-* 
mawiającego, Aparatura —] 
podobnie jak w telewizji — 
ttkłada się z nadawczej komo-] 
ty Telewizyjnej oraz odbior-] 
ćzej lamny oscyloskopowej z] 
urządzeniami pomocniczymi.

A zatem, jeszcze jedna fan-, 
tazja, często spotykana w po< 
Wieściach fantastycznych z. 
epoki naszego dzieciństwa, do< 
czekała się realizacji. j

W ubiegłym miesiącu odbyła się w Stuttgarcie (NRF) 
demonstracja młodzieży przeciwko obowiązkowej służbie 
wojskowej. Uczestnicy demonstracji nieśli transparenty 
i krzyże drewniane, symbolizujące wojnę, która niesie 
śmierć. _ . „, „

Fot. — CAF

Dom z mas plastycznych

Z ukosa
Angielska wiara 
w crickeła

Angielska gazeta „Oxford 
Wall" pisze, że członek jed 
nego z klubów sportowych, 
wznosząc toast, przytoczył 
Wypowiedziane niedawno 
przez kogoś słowa: „Nie ro­
zumiem, dlaczego nasze sto 
sunki z Ameryką nie układa­
ją się dobrze. Wydaje się, 
że nie rozumieją tam nasze 
go punktu widzenia". Po 
czym dodał: „Oni nie grają 
W cricketa. Obecnie mamy 
okazję — zaprośmy Ameryka 
nów do nas l uczmy ich 
grać w cricketa. Myślę, że 
nasze stosunki radykalnie się 
poprawią".

Czyżby zadanie nowego pre 
fnlera Wielkiej Brytami, 
Macmillana, było istotnie tak 
łatwe?

Na Wystawie Gospodarstwa 
Domowego w Paryżu, a następ 
nie na Targach w mieście Lil­
le demonstrowano jednorodzin 
ny dom. całkowicie umeblowa 
ny i wyposażony, którego wszy 
stkie części i szczegóły wyposa 
żenią wykonane zostały z mas 
plastycznych. Pomysł skonstru 
owania takiego domu rzucił tnlo 
dv francuski architekt, Lionel 
Schein, który zainteresował swo 
im projektem paryski tygodnik 
kobiecy „Elle" („Ona”) oraz 
koncern węglowy „Charbonna- 
ges de France". Skąd wziął się 
ten ostatni — dowiemy się póź 
niej.

Prototyp takiego domu wyko 
nano w paryskim parku wysta­
wowym, Porte de Versailles 
Różnił się on całkowicie kształ 
tern od tradycyjnych budowli. 
Ponieważ projektant nie był 
zmuszony liczyć się z prostokąt 
nym kształtem elementów budo­
wlanych (cegła), więc też dom 
zbudowany jest na schemacie... 
konchy. Ma to tę zaletę, że w 
miarę powiększania się rodziny 
można na obwodzie domu do 
budowywać nowe pomieszcze­
nia.

Cały dom kompletnie wykoń­
czony. o powierzchni mieszkal­
nej 90 m kwadr., waży zaled­
wie 8 ton. Stanowi to obciąże­
nie gruntu wynoszące około 30 
kg/m kw., podczas gdy przecięt 
nv dom murowany w naszej 
strefie klimatycznej dajc obciążę 
nie 550 kg/m kw. Już dzięki 
temu przy masowej produkcji 
taki dom musi być tańszy od do 
mów wykonanych w inny sno- 
sób, z tradycyjnych i nawet no­
wych materiałów budowlanych.

A teraz wyjaśnienie, dlaczego 
projektem ferro domu zaintereso 
wał się koncern węgłowy. Otóż 
zarówno na jego konstrukcję, 
jak i na wszystkie szczegóły 
wyposażenia złożyło się 13 ro 
dzajów sztucznych tworzyw. Su 
roucem wyjściowym do produk 
cji wszystkich tych tworzyw 
jest... zwykły węgiel kamien­
ny. Konstrukcja domu wykonana

jest z polistyrenu „Norsodine”. 
Powierzchnie przezroczyste i 
przeświecające, sofa, biurko i 
elementy wyposażenia pracow­
ni — z żywic pnliakrylowych 
(Plexiglas itp.). Pokrycie sie­
dzeń, tkaniny na bieliznę, obi­
cia, poduszki pluszowe, matera 
ce, maty — to produkty z ży 
wic akrylowych. Inne tkaniny, 
a także przedmioty odlewane 
i prasowane czy aparatura elek 
tryczna sporządzone są z polia 
midów typu nylonu. Na dywa­
ny, rury, przybory gospodar­
stwa domowego złożyły się róż 
ne żywice i tkaniny winylowe. 
Reszta wyposażenia wykonana 
została z aminoplastów, poli­
styrenu, żywic melaminowych i 
fenoplastów. Wszystkie te two 
rzywa są już dobrze znane i 
szeroko stosowane.

Taki dom — nowoczesny w 
wyglądzie i idealnie wygodny, 
fabrykowany masowo, będzie 
znacznie tańszy od domu jedno 
rodzinnego wykonanego z ja­
kichkolwiek innych materiałów.

Francuski domek Jednorodzinny g mas płMjyęinyęhj

W ciągu ostatnich dni miłoś­
nicy sportu w’ Słupsku „żyją” 
szachami. W ub. tygodniu zo­
stał zakończony turniej półfina­
łowy mistrzostw Polski dla nie­
widomych, a wczoraj rozpoczęli 
walki o tytuł mistrza okręgu 
najlepsi szachiści województwa.

W pierwszej imprezie pierw­
sze trzy miejsca zajęli przedsta 
wiciele woj. bydgoskiego: Cy­
wiński, Drat i Krawczyk. Slup-

szczanin Giergielewicz zdobył 
5 miejsce, a pozostali zawodni­
cy naszego województwa — No- 
wastowski i Gondek — 7 i 8.

Drużynowo 
zwyciężył ze­
spół Bydgosz­
czy przed Słup­
skiem.

W turnieju o 
mistrzostwo wo 
jewództwa wy­
stępuje 10 za­
wodników. Moż
na liczyć, że poziom turnieju 
będzie dość wysoki, a poszcze­
gólne partie ciekawe.

Rozgrywki odbywają się co­
dziennie w sali Powiatowego

Domu Kultury 
z tym, że każde 
go dnia rozgry­
wane będą dwie 
rundy spotkań. 
Pierwsza w go­
dzinach od 9 do 
13 i druga od 
17 do 21.
Zawodnicy nie 

będą więc mie­
li chwili wy­
tchnienia. O 
sukcesie decydo 
wać będzie nie 
tylko przygoto­
wanie teoretycz 
ne, ale i dobra 
kondycja.

Bedyński wygrywa 
VIII etap 
w Egipcie

Ósmy etap wyścigu kolar­
skiego Dookoła Egiptu przy­
niósł sukces Polakowi Bedyń- 
skiemu, który zwyciężył w 
czasie 3:03.17 godz.

Drużynowo zwyciężyła Buł­
garia w czasie 9:12.51 przed 
Polską — 9:15.03 i NRD 
— 9:16.33.

Po ośmiu etapach prowadzi 
nadal Paradowski — 26:15.44, 
zaś w klasyfikacji drużynowej 
na pierwszym miejscu jest 
Bułgaria — 78:49.15 przed 
NRD — 78:50.51 i Polską 
— 78:52.49.

Koszykarze III ligi
w przededniu rewanżu

W nadchodzącą niedzielą wy­
startują koszykarze gdańskiej gru 
py ligi międzywojewódzkiej do 
walk rewanżowych. Warto przy­
pomnieć, że I rundę rozgrywek 
nasze zespoły zakończyły połowi­
cznym sukcesem. Koszaliński 
Bałtyk wywalczył trzecią pozy­
cję, ulegając jedynie czołowym 
zespołom gdańskim — Startowi 1 
Stall, natomiast blałogardzcy ko­
lejarze zajęli przedostatnie miej­
sce. Wbrew pozorom Kolejarz nie

Mistrzyni olimpijska w akcji

Ł. Łatynina — mistrzyni olim­
pijska XVI Igrzysk w wlelobęju 
gimnastycznym podczas ćwiczeń 
na poręczach.

Notatnik 
sportowca

Dzisiaj o godz. 17-ej w gabi­
necie prezesa WZSP (ul. Zwy­
cięstwa 107) odbędzie się ze­
branie zarządu KKS Bałtyk. 
W obradach wezmą udział 
również działacze poszczegól­
nych sekcji oraz kadra instruk 
torska.

• * *

23 bm., tj. jutro, o godz. 17 
kolejarze słupscy organizują 
zebranie swego koła sportowe 
go, na którym ma zapaść de 
cyzja o założeniu klubu. Ze­
branie odbędzie się w Domu 
Kolejarza.

• • •
We wtorki 1 czwartki (dla 

młodzików od godz. 17-ej, dla 
seniorów — od 18,30) sekcja 
piłkarska słupskiego Kolejarza 
prowadzi treningi piłkarskie. 
Zajęciami kieruje trener So­
snowski oraz instruktor Staro 
sielski.

* * *
W lokalu WKKF o godz. 16.30 

odbędzie się dzisiaj zebranie sek 
ejl pięściarskiej celem reaktywo 
wanla Okręgowego Związku Bok 
su w Koszalinie.

— Dobrze. Niech zatem pani Korczew- 
ska uda się teraz do kuchni.

Irena wyszła z gabinetu.
— Tuż po pani KorczewskleJ wyszedł 

Nowak. Proponuję, żeby rolę Nowaka o- 
degral porucznik Grunwald.

Porucznik Grunwald udał się za Kor- 
czewską.

— Teraz wyszedł pan Korczewskl. Pro­
simy.

Korczewskl uniósł się z fotela z wyra­
zem zażenowania na twarzy i pośpieszył 
do hallu. W gabinecie trwało uparte mil­
czenie.

— O godzinie za piętnaście dziesiąta, 
czyli — kapitan Cypryn odsunął mankiet 
marynarki — czyli teraz, zadzwonił ktoś 
do drzwi.

Zebrani unieśli głowy. Przy drzwiach 
wyjściowych zabrzmlał dzwonek. Kapitan 
Cypryn spytał: — Kto wyszedł otworzyć?

— Ja odpowiedziała Danuta Rumowi- 
czowa. — Byłam akurat w stołowym.

— Czy państwo się zgadzają? Tak 
było?

Wszyscy potwierdzili. Rumowiczowa 
przeszła do stołowego, Jednocześnie kapi­
tan Cypryn zwrócił się do Radzlejewskie- 
go: — Pan również wyszedł zobaczyć, 
kto dzwoni, prawda?

— Tak — odpowiedział Radzlejewskl. 
Wstał I otworzy) drzwi na korytarz, spoj­
rzał przed siebie I zobaczył na wprost 
pokoju Nowaka grupę złożona z Ireny 
KorczewskieJ, jej męża oraz porucznika

Grunwalda. Potem zerkną! na prawo: Da­
nuta wyszła ze stołowego, spojrzała na 
niego, przeszła do wyjścia, otworzyła je. 
Dało się słyszeć kilka niewyraźnych słów. 
Danuta wróciła i zgodnie ze swoją rolą 
oznajmiła Radzlejewsklemu: — Jakiś pan 
do pana Nowaka.

Porucznik Grunwald — „Nowak” jesz­
cze raz popatrzył na Korczewskich, mru­
kną) „przepraszam” i wyszedł do swego 
gościa. Korczewscy odwrócili się I wyco­
fali do kuchni. Korczewskl, nie zamyka­
jąc kuchni, patrzał na korytarz. Danuta 
Rumowiczowa przeprowadziła wzrokiem 
milicjanta, który razem z porucznikiem 
Grunwaldem, grającym rolę Nowaka, mi­
nął Ją w korytarzu i wróciła z powrotem 
dó stołowego, potem do gabinetu. Radzie- 
Jewski również zamknął drzwi i usiadł na 
krześle po lewej stronie pokoju mniej 
więcej w odległości półtora metra od sto­
lika Rumowicza. Kapitan Cypryn powie­
dział: — Dobrze, tylko — wstał, podszedł 
do drzwi i uchylił Je lekko — lepiej Je 
zostawimy trochę otwarte, to nam będzie 
potrzebne do dalszego eksperymentu. Nie 
ma pan nic przeciwko temu, mam na­
dzieję.

— Nie, oczywiście, te nie — odpowie­
dział Radzlejewskl.

— Zatem teraz, proszę państwa, sytu­
acja Jest następująca: państwo Korczew­
scy sa w kuchni, pan Mirski wyszedł z 
mieszkania i poszedł do siebie po nalew­
kę, pan Nowak, a raczej obecnie porucz-

ustępuje aż tak bardzo drużynie 
koszalińskiej. Można więc spo­
dziewać się, że w II rundzie ze­
spół bialogardzki potrafi wywin­
dować się w górę tabeli, czego 
zresztą życzymy również koszyka­
rzom Koszalina.

Pierwszymi 
przeciwnikami na 
szych zespołów 
będą: Bałtyku — 
wtceleader tabe­
li, gdyński Start, 
zaś Kolejarza — 
AZS Gdańsk. Dla 
koszalinian zwy 
clęstwo oznacza 
otwarcie perspek 
tyw/ nawet na
awans, natomiast kolejarzom przy 
niosłoby poprawę w tabeli o Je­
dno lub dwa miejsca. W drugim 
meczu kolejarze wystąpią prze­
ciwko Pomorzaninowi, którego Po 
konanie leży w granicach ich mo 

żliwości.
Dla przypomnienia — aktualna 

tabelka rozgrywek po I rundzie:

Sukces
polskiego skoczka 
w Szwajcarii

IV międzynarodowy tydzień 
skoków w Szwajcarii rozpoczął 
się w niedzielę 20 bm. na nie­
zbyt dużej terenowej skoczni w 
wysokogórskiej miejscowości Un- 
terwaswer. Dużą niespodziankę 
sprawił polaki skoczek Władysław 
Tajner, który miał najdłuższa 
skoki dnia — 56,5 1 57,5 m 1 o. 
trzymając notę 218,3 pkt. zajął 
drugie miejsce. Zwyciężył Au­
striak Habersatter uzyskując no, 
tę o 0,1 pkt. lepszą od Polaka.

nik Grunwald, Jest w swoim pokoju z 
Adamczewskim, tak się nazywał ów gość. 
Zgodnie z zeznaniami Adamczewskiego 
I pana Mirskiego, który powracając spot­
ka! przy bramie Adamczewskiego, w 
chwili kiedy ten wychodził, oraz z zezna­
niami państwa Korczewskich, którzy sły­
szeli, jak pan Mirski zatrzasnął za sobą 
drzwi, możemy śmiało przypuszczać, że 
Adamczewski był u Nowaka nie dfłużej 
niż pięć minut.

— To państwo Korczewscy słyszeli, jak 
Mirski wrócił? — zapyta! Rumowicz.

— Tak, ale byli przekonani, że to 
Adamczewski wychodzi. Teraz — kapitan 
Cypryn spojrzał znowu na zegarek — 
Adamczewski powinien wyjść z pokoju. 
Panie Radziejowski, niech pan uprzejmie 
zerknie w stronę korytarza, powinien pan 
go zobaczyć w momencie opuszczania po­
koju Nowaka. Widzi pan kogo?

— Milicjanta. Właśnie stamtąd wy­
szedł.

— Dobrze, dziękuję. Więe Adamczew­
ski wyszedł. Czy państwo słyszeli odgłos 
zamykanych drzwi?

— Nie — odpowiedziało kilka głosów.
— Zgadza się. W ubiegłą niedzielę też 

państwo nie słyszeli, tym bardziej że ra­
dio grało przez cały czas. O. wrócił po­
rucznik Grunwald. Dobrze, bo nie jest 
już potrzebny w pokoju Nowaka.

Porucznik Grunwald stanął pod ścia­
ną przy krześle Radziejewskiego. Kapitan 
Cypryn zapalił zgasłą fajkę. — Teraz, 
proszę państwa, pan Rumowicz opowiada 
nam o swoich planach. Wszyscy są sku­
pieni wokoło niego. 1 ciągnie się bardzo 
ciekawa opowieść... — przerwał, pod­
niósł palec: — Słyszeli państwo ten stu­
kot? To pan Mirski właśnie wrócił i udaje 
się do łazienki. Gdzież to Ja byłem? Aha, 
pan Rumowicz opowiada, wszyscy sku­
piają się koło niego.

(d. e. n.)

Stal Gdańsk 8:1 415:339
Start Gdynia 8:1 454:374
Bałtyk Koszalin 6:3 579:487
Zryw Szczecin 5:4 473:473
Zryw Włocławek 4:5 445:433
Start Szczecin 4:5 458:489
Unia Grudziądz 3:6 584:593
AZS Gdańsk 3:8 561:573
Iskra Białogard 3:0 445:465
Pomorzanin Toruń 1:8 445:649
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